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bu je. W  tom właśnie tkwi niebezpieczeństwo po shnacji waluty 
dla trwałości reformy finansowej a wńęc i wa- poczęła, 
liliowej —  niebezpieczeństwa), które jeszcze w I 
toj chwili można usunąć, o ile rząd zdobędzie I
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Warszawa, 10 czerwca. nansową doraźną, zabezpieczając równowagę

Przyszłość g-ospodarcza. a więc i państwowa,
Polski zależy óboenie w dość wielkiej mierze 
od dwu osobistości — od pp. Grabskiego i 
Karpińskiego. Ci dwaj postawieni zostali przez 
los na biegume czynu, fclóry niestety już w 
tej chwili możnaby naziwać raczej biegunem  
bezczynności —  a na biegun oficjalnej obser
w acji, refleksji i krytyk życie publiczne wysu
nęło p. Zdziec-bowskicgo, jako generalnego re
ferenta budżetu.

Ten ostatni dobrze odpowiada swemu zada
niu. Jego oświetlenie budżetu reflektorami go
spodarczymi dowodzi znawstwa rzeczy i wni
kania w głębsze ich przyczyny — a całość na
cechowana jest ścisłą obiektywnością wobec 
Zjawisk i ludzi, niemniej jak ostrożnością w 
wysnuwaniu wniosków. I gdyby ci z bieguna 
czynu mieli słuch wrażliwą- na najsłabsze na
wet załamanie się tonu i na najcichsze niedo
powiedzenie — to taki referat budżetowy, jaki 
wygłosił poseł Zdziechuwski, byłby zapewne 
czynem twórczym, gdyż pobudziłby niewmtpli- 
wic pp. Grabskiego i Karpińskiego... do jak 
najrychlejszego naprawienia ciężkich zanie
dbań.

Niestety, jak niejednokrotnie mogliśmy się 
przekonać — jeśli nasi, obecnie w finansach de
cydujący mężowie’ stanu są wogóle na coślczątku b. r. dał rządowi niezmiernie cenne a- 
wrażliwi. to przedewszystkiom na wrzawę, .uty, Łtorymiby jednak rząd nie zdołał dojść 
podnoszoną z kół, mających za sobą przewagę lo celu. gdyby Sejm ze swoiej stroiły również

stałem i konsekwentnem traktowaniem wydat- 
ków i doi-.hodów nie dal możności osiągnięcia 
tego wyniku.

Z kolei nun. Grabski analizuje wyniki akcji 
sanacyjnej, przyczem stwierdza, żc najcenniej
szą i najmocniejszą zdobyczą naszą jest nowa 
waluta. Została ona zagwarantowana taldeim  
czynnikami, które poza równowagą budżetową 
stanowią dla niej bardzo silną rezerwę, sifniej-

się na niezbędną jasności poglądu i na energję, bowa w masach ludności nie zostawiła nawet 
tym razem nic nie mającą wspóhiego z brutal- cienia.
nfrścią fiskalną. I Następnie minister skarbu przechodzi do

. . Nic z tego płynie groza obecnej sytuacji, że- spraw kredytu i twierdzi, że blędnem jest rnnie-
budżetu efektywnie na pierwsze półrocze 1924 jśmy przeprowadzili reformę finansową i wału- manie, iż nacisk podatkowy przekroczy! nor- 
a na jiapierze także i na drugie pólrftcze tagoż tową, z któremi me w-oino było dłużej zwie- mę i że zmniejszy sio go po wyjściu z okresu 
roku i który przeprówadził refonnę walutową kac — alo z tego, żeśmy równocześnie zan ie-1 sanami. Zmiana o tyle nastąpi, że zmniejszy 
kompletniej uokonal tych obu taę k lcb  dzieł, dbali należytego odżywiania organizmu g osp o-1 się nic jog-o wysokość, lecz formę. Z.powyż- 
jakgdyby pou. kloszem, zbyt ma o d .jąc o darczego środkami obiegowemi i kred} tern,' szego widać, że rozwiązania kwest.ii kredytu 
icli związek z) życiem^ gospodanczem i nie me mówiąc już o gruntownej przebudowie w aran ie  trzeba szukać w drodze zniżenia podatkowa 
troszcząc się dostatecznie o gruntowną reformę ' sztatów i metod pracy oraz zasad polityki go-' Tu premjer analizuje politykę emisyjną Banku 

ospodar *zą, której Polską niezbędnie potrzep1 spouarezej, która to przebudowa, tak piekącą Polskiego} i wskazuje na stały wzrost naszego
dotąd w łaściwie się nie roz-

Rcger Battaglia.
-oo-

E m o s e  n r w j e r a  M s h l e s o
Na wczorajszem

obiegu, k tó iy  z sumy 75 miljonów zł. w  pnź- 
Jdzierniku r. z. doszedł do sum} 439 miljonów  
Izb w dniu 3 czerwca br. Ilość znaków- obiego
wych pozostaje wr związku z tern pokryciem. 
Tu premjer stwierdza, na podstawie statu
tu Banku .Polskiego moglibyśm y powiększyć 
gbieg dc 1.100. miljonów zł., zachowując po
krycie 30 procent. Jednak biorąc pod uwagę 
Okoliczności szczególne w obecnem siadjum  
sanacyjnem. zachowywać będziemy dla złotego  
60 proc. pokrycia. Jednak sprawa kredytu nie

Warszawa, 11 marca. w tycli 3 okręgach rząd poważnie się zajmuje, 
posiedzeniu Sejmu wypo-.Dla G. Slęska mianowicie zostały poczynione 

wiedział premjer i minister skarbu p. Grasski zamówienia kolejowe i przyznane fundusze na zależy tylko od banku, czy od rządu. Przemysł 
obszerne eksposc. I pomoc dla bezrobotnych. Dla okręgu biało- ma możność uzyskania kredytu drogą kredy-
^Stwicrdziwszy na wstępie doniosłą rolę, jaką fitockiego rząd dal zamówienia wojskowe. Wi- tu towarowego.
townrowap, budżetowa odegrała dla naszego dzimy więc z tego, że nie można mówić o wiel- Jesteśmy świadkami wielkiego kryzysu kre
zy ci a  państwowego

dytow ego, przyczem szczególnie w  krytycz-* 
nym stanie znajduje się przemysł rolniczy.
Premjer następnie stwierdził, że krytyczny  
stan naszego kredytu wymaga nie tyle oddzia-s 
lyw ania aparatu iządząccg'o na tę sjirawoj lecz  
wpływa na to też gospodarczy tek ogółu spraw  
paiistw.ą, oraz przytacza dotychczasowe rezul
taty  akcji oszczędnościowej, w- 4vyniku której 
m. i. etaty  urzędi.ieze zmniejszono o 20.109 o- 
sóri na ogólną ilość UFzędr.ików 733.000.

D da.lszym ciągu przemówienia premjer 
wskazuje na konieczność dalszej oszczędności 
i zauwraża, żc osziezędno-ść ta nie powinna, ogra- 
czyć się tylko do instvtncyj rządowych. Tec® 
rozciągnąć się na w szystkie instytucje prawno- 
publiczne.

W szystkie te okoliczności — zakończył 
uzasadniają proiekt wniesionej w dniu dzisiej
szym ustawy o wzmocnieniu gospodarstwa spo- 
leczno-skarbowego. która pozwoli na utrzym a
nie dotychczasowych wirników akcji sanacyjo 
nej, przyczem tempo, w klóąem akcja była p i  
w-adzona, zwolnione być nie może. Pubionioc- 
nictwa, ó które się * wracam, kończąc, ośw iad
czy ł premjer, są dla zabezpieczenia naszego  
jutra. Ouecnie musimy pracować dla jutra. 

----------------- do—  -----------

rny otoczyć ją jak największą opieką, aby jej 
nie stracić, — zauważył premjer, żc dla jej o- 
siągniccia Sejm zarówno w r, z., jak i na po-

tizyczną, już znacznie mniej na mowę faktów 
i sytuacji, a z reguły wcale nie na najgrun- 
t-owniejsze maw-et wywody i na najbardziej rze
czowe argumenty.

Jeżeli prezes Banku Dolskiego daje wywia
dy, w których np. zupełnie identyfikuje go
spodarstwo społeczne z finansami i zdradza 
wogóle rażący brali orjentacji w realnych sto
sunkach i wy maganiach gospodarczych, to nie
stety obawiać się musimy, że rzeczowy głos o za, niż się spodziewaliśmy. Nasza obecną wa- 
generalnngo referenta budżetu nie znajdzie lujja spotkała się od samegm zarania z wiel-

podkreóliw .y, że musi- kim _ kryzysie, tem bardziej, że równocześnie
ztnmęjsŁa się liczba bezrobotnych w wojewódz
twach kieleckiem, krakowskiem i na kresach.

Z koki premjer przechodzi do omówienia 
kwestji kryzysu gospodarczego, osłabienia si
ły podatkow-ej, przyczem jako w-skaźnik przyj
muje wpływy podatków pośrednich, z mono
poli i opłat, które wykazują niejako co mię
snie silę płatniczą ludności. Odpowiednie po
zycjo wynoszą: wpływy z tych źródeł w stycz
niu br, wynosiły 14 niijj z!., w maju wzrosły do

kim sceptycyzm em . Mówiono, ,ż£ iiie jest do 
wiary, aby zloty stać m ógł wyżej od franka

się zauwazye lneznacz- 
. y.y td  bynajmniej, aby

w laściweg’0  oddźwięku w zarządzie Banku Pol
skiego.

Słusznie, .jako wdolką zaletę i zasługę p. j szwajcarskiego. A jednak stoi i niema żadnej 
Grabskiego podniósł p. ZdziechowsJd *,brutal- podstawy do obaw co do niego, gdy! rezerwy,5 
ność“, z jaką p. Grabski zapewnił skarbow i1 które mają strzec jego stałości, zostały istot- 
paiistwa. doraime dochody a tom samem nmożli- Inie doprowadzono cle niezmiernie wielkich roz
wal retormę walutową W danej sytuacji istot- in ia iw . Zapas walut obcwch dochodzi obecnie 
nie tak nałeżało działać — i to była naprawdę do ISO miljonów złotych, a razem z pożycyką 
jedyna właściwa metoda. Bylio to zresztą — wioską do 230 miljonów złotych, 
powiedzmy szczerze — pod względom technicz- Następnie premjer zajmuje się zagadnieniem, 
nym zadanie stosunkowo najłatwiejsze, przez czy życie gospodarcze weszło już na no-malne 
c-u wcale nie chcemy 'skwudifikować go ja k o ! tory i czy nie kryje wr'J»bie niebezpicozcńshva 
absolutnie łatwego, ani zdeprecjonować ogrom -'dla równow-agj budżetowej a nawet dla nowej 
rej zasługi p. Grabskiego. Ale najlatwicjszem 'waluty. Na wyższe pytanki/st.^ncrdzi!, żc w tym 
było ono dlatego, ponieważ polegało przew-a- względzie reforma waluty wytrzymała ws-zel- 
tnie na ,,brutalności“ fiskalnej w stosunku do lue próby. Przewidziano, zwyzka cen wogóle 
klas jm.sLadają1 ych, przi-dsta-wiających (iliecnic zawiodła, a nawet daje 
u nas, jiik wiadomo, stosunkowo bardzo nie- ne potanienie. Nie zna. 
znac.zr: i silę oporu. -w naszem życiu gospjiodarczcni nie było pew-

Skądinąd jednak już z dalszych wywodów nycli niedomagań. Premier Grabski wskazuje, 
p. Zdziecliow^skiego jasno wynika, że w wielu z że w okresie reformy waUitowej zarówno w 
tych ldermików, odnośnie do których sama Czechach^ jak i w Niemczech obseru owano  

. „brutalność" nie wystarcza, ale trzeba p-zewi- kryzys. Pył więc on spodziewany i u nasyNaj- 
dywanui na dalszą metę, szybkiego decydo- 'wybitniejszem znamieniem kryzysu gospodar- 
wania w  delikatnych materjalach, zręcznego ' czego jest wzrost lińzby bezrobotnych, nastep- 
dostosowywania się do potrzeb chwili, umiojet-'nic liczlia upadłości, wreszcie yrj^czoępyję^jiie 
n 5si0 wńązanii różnych elementów gospodar- j się zdolności płatniczej ludności i wyczerpy- 
-żyęu, łagodzenia sprzeie-znośri interesów i wanie się zapnsu walut. 0  ile z powyższego 
wnialogx przeciwstaw-iania się hasłom klasow-o- [punktu widzenia spojrey się na nasze życie go- 
demagiigi. ..mym w imię interesów ogółu — 'spoda.rcze, to należy stwierdzić, że liczba bez- 
tam rżąc >heęny w zakresie gospodarczym 1 robotnych w maju z. r. w-yniosdla 112.000, w 
nie dopisał i obciążył swoją kartę llcznemi n ie - 'grudniu z. r. C1.000, w kwietniu br. 109.000, 
bezr.iecznenr zan edbaniami. jw połowie maja 34.000, wpoezątku 95.000* Od-

. Zdziechuwski jest osTrożnym politykiem i powiędnie pozycjo dla stosunków w Czecho
wi luty

.000. W
wypowii/da swoje refleksje, odbierając im w la-1 Niemczech liczba bezrobotnych ze 169.000 vi-7.ro 
śćawie charakter krytyk’ Innym je<Inak wol- sła dio 1,112.000. Zaiobserwowany wzrost bez- 
no ze słusznych uwag p. Zdzieehowskiego wy- robocia w Polsce pozostaje w związku z pew- 
c ią g n ć  oi warcie logiczne wmo.slci. nym kryzysach w centrach przemysłowych, gór

Oto rząd, który przeprowadził reformę f i- ' nośląskich, białostockich i łóazkicfa. Sytuacją

F f f e a .  M i l l e r  a n d  u s t ą p i ł
Nie c z e k a ł n a o rzeczen ie  p arlam entu

N -aków , U czerw ca.
Wiczuosj rozsTraygnęly się lo sy  prezydenta 

republki francuskiej Milelranda. Lewica, odnio
sła zwycięstwo: Millerami ustąpił. W edle tele- 

•1 rnilj. Twierdzenie więc o osla&ieniu sib; płat- gramów, kiórem i-rozporządzamy, pisząc te slo-
niczej ludności jest bezpodstawne, jak iow nież 
nic da się stwierdzić kryzys na podstawie u- 
parilości. Go do ostatniej kwestji. premjer o- 
ćwiadcz}-!, żo wzrosła coprawda liczba prote- 
stow;myeh weksli, ale praybralo to charakter 
o pc ra c yj fin a n sowyc h.

Bównież nąłsluszną okazała się obawa, ze bi- 
lans handlowy znacznie ucierpi.

wa, pre7.ydent ustąpił, nie czekając na decw.ję 
jiarlamentii. Mianowicie wczoraj o godz. 3 m. 
15 jwpołudniu Iżna deputowanych i Senat ze
brały się na posiedzenie. Tuż po otwarciu po
siedzenia przybył do Senatu minister Ratier i 
odczvtał orędzie prezydenta. W  orędziu swo- 
jem stwierdza jjrezydent., że działał zawsze dla

. jest ostrożnym politykiem  i powiodnio pozycjo ata stosunków w
jako generalny referent budżetu starajacy s ię ’ slowacji wim osily przed stabilizacją 
o zaufanie całej Izby, niesłychanie oględnie 55.000, zaś w ciągu r. 1922 —  225.1 
wypiowia/da swoic refleksie, odbierała.o im włu.-1 Niemczech liczba, bezrohofnccli ifitin

W dalszym cittgu swjego przemówienia pre- ^ aJlb końce} zaś swojemu}wody ns^tę-
mjor Grabski wskazuje na duże niedomagania Pu* ^ m zw-Totem. 
naszego życia gospodarczego, na nierówno- ,-Postanowienie łconstyfpc.ji, ze prezydent 
mierność cen i drożyzuę kredytu i zam -iża że rol)ubliki l est odpowiedziabiy przed padamen- 
p o m iw  taniości produktów rolnych mamy wy- ten! iW m o  na wyjiadok zdrady stanu, dąży 
^Oikfc ceny ż^wyuości, co z kolei powoduje dro- inti re.-.ie na.i.odu do stałości i ciąg.ośc po- 
żyznę produkcji. Jednak przyczyny t,ej dyspro- ^  *5™ tylko celu konstytucja ustanawia
porcji, jaka zachodzi między cenami za produ- Ąjfr* władzy prezydenta. Spodziewam
keję rolną a przemysłową, nie są spowodowane si(b ŻP uszanujecie konstytucję. Jeżeli odstąpi 
reformą walutową. Podobne zjawisko daje się cie 0(1 konstytucji i większości będą mogły 
zaobserwować w państwach ościennych a na- prezydenta do ustąpienia ze względów
w et w  Ameryce. Tu premjer zauważa, że stoi
my wobec gdębokiogo zjawiska, jakie się daje 
zauw ażyć na całym świecie, a wyjściu należy 
szukać nie w pdrożeniu produktów rolnych, 
lecz w potanieniu produktów przem ysłowych.
W tym kierunku rząd poczynił szereg kroków.

W  związku z wywnwanem zdaniem otwar
cia granic dla wywozu płodów rolnych premier 
zauważa, że otwarcie to nie może mieć miejsca 
do chwili, ,gdy chleb u n<us będzie droższy, niż 
gdzieindziej. Prócz tegt uał się zaobserwować 
srtjiy wzrost cen kosztów utrzymania. Ten 
wzrost musi być zatamowany, a otwarcie gra- j
nic w  tych w arunkach byłoby zabójstwem cha J
sanacji. Z kwos^ją stawek eksjiortowych po
zostaje w  ścisłym  zwnąfcku kw estja ćeł imjwr- 
t-owycti, które, jak stwierdza premjer, są zbyt 
protekcyjne.

Niesłusznie jest złączona z kwcstją droży
zny kwestja taryt kolejowych, gdyż kolej obec
nie dopiero dąży d-o normalnego zabezpieczenia 
swojego istnienia o własnych silach.

Przechodząc do kwe.sl.ji

politecznych. wówczas prezydent republiki bę
dzie już tylko zabawką w rękach s t r o n n ic t w .  

Mam nadzieję, że pomożecie mi usunąć ra-, 
groźne niebezpieczeństwo. Odmówiłem w ycofa
nia sieGze" stanowiska, gdyż zalaniem mojetn 
parlament, powołany do ustanawiania praw i 
eznwnmia nad ich poszanowaniem, nie da 
przykładu, będącego sygnałem  do ich pogwał

głosanń przeciwko 144 wniosek, ażeby posie
dzenie i dyskusję nad orędziem o&wczyć d t  
dnia nasiępnego, to jest na dzisiaj. Telegrarfc 
z. posiedzenia Izby deputowanych ma nastę 
[njja.ee brzmienie:
i‘.„Ńa d^jsrejswan (10 czerwca) oosłedaaarJ 

Izby deputowanych zjawuio się praesrao 500  
depulowtinycn. Premjer Marsa! odczytał orę
dzie prezydenta Mi tera u da i delclancję .- juKf-ł. 
Prezydent Iz.by Painlevo odcg,rta.i ;cztceg iń- 
terjjeb-cyj poselskich, rrem jcr Marsai zgodfei 
się na na natychm iastowe rozpoczęcie dysku
sji nad zgloszonem i interpelaciam* Następnie 
prezydent Izby Pa.inleve odczytał wniosek 
odroczenie obrad, zgłoszony przez Ilorr ota i 
otw oazysiy imźenieru kartelu lew-.cy s. brzmią
cy jak następuje: „Izba, zdecydowana nięi
wchodzaić w  kontakt z rządem, który wskutelć 
swego skhuui stanowo zapizeozenie pTawr pap 
lamentu, odmawia wrięcir udziału w sprzecz
nych z koastytucja obradach, do których zo-: 
stała wezwana i postanawia odroczyć w^szellac 
obrady do dnia, w którym  przedstawi się j t j  
rząd, utw-orziony zgodnie z suwerenną wola na-. 
rodu“. W niesJk, poddany p-xi glosowranwi. 
przeszedł 329 gloaanr przeciw 214. Nasiennie 
Iz-ba uobwafiłji rcp.piaKau>wai'. zórćrrmo wnici 
sek llerr in u . jak i rezultat gtosowasua. pów eoi 
posiryizansn zostało zamknicTe N-isirmu: [»-. 
sipiLzenio zosraan zwnołanc in  jutro' .

A w ięc równi*} (Thiv d eputowanycŁ tac oc.-
ceria. W iem y swoim tradycjom Senat- pozo- by la  groijowania nan orędaium •prHzydmrth : 
sianie obrońcą konstytucji tak, jak byt za
wsze. Kwestja konstytucyjna, mająca tak w iel
ką doili os tość, nie może być rozwiązana w  u- 
kryciu przez decyzję poszczególnych jednostek

Mimo to MdleraJrti nie azekająo as astfctoCC- 
ny werdykt narlainontu. ustąpił i zawuafoi_TT 
o tem lrrimutrow, kioiay ;irzybvwK7T z pada-, 
mentu do cai-ąpi Eha^jskrcgr, z-głosiki xm swtv

nawet grup. Ż polnem zaufiuniem odwo- ■ jej strony uyniifrtę. Milleranri wwwa< gabmat 
luję się do rozsądku obu izb i do ich miiości ; ażeby w myśl 'joawtyiucfl pełnił ouowiąslb 
dla Francji11. do utworzenia się nowego rządu.

Po wysluchamu orędzia Sena.t uchwalił 1 5 4 . -----------------o >■-----------------

l i t  eu rsk les  ci
Kowno, 11 czenoca (AW). IV związku ze 

polityki socjalnej, spóm ą kwestja budowy nowel linji LoIejewrej, 
premjer oświadczył, że nrogramu polityki so- gabinet Galwanauskasa podał się do dymisji, 
cjałnej nie wysuwał, gdyż iwdejmując się sa- Prezydent republiki dymisję gabinetu przyjął 
nacji, zastrzegł sobie, aby w szystkie zdobycze i poruczył utworzenie nowego rządu Krupowi- 
sogialne były poszanowane i aby sanacia skar- czowi. Dziś w  Sejmie Galwajiauskas złożył o-

świai.e^onie o powodach .swojej dyrrrtęp. N a  
stomo-wisko nowych ministrów wsanieorun są: 
Oroga.hs i Joken, db1 yclkóasow i m uJswowie 
Gałwanauskas i Petrulis do nowego rządu 
prawdopodobnie nie wejdą.

----------------oo

TAD. WR.

JnK Giumano Msłe
i '  (Ci-tęt d a ls z y ) . 8

rierw sze dwa tygodnie otirócila R osja w y
łącznie na ofensywę galicyjską, najspokojniej 
obserwując piorunujące sukcesy armji niem iec
kiej wTożące lycliłc  zajęcie Paryża. Mimo pro
tokolarnego zobowiązania wobec Francji, że 
„koncentracja sił ćHa walki na granicy niem iec
kiej zostanie ukończona w większości w  15 
dniu [no mobilizacji1 ’ (który zatem przypadał 
na 14 sierpnia), nie zrobiono w  tym kierunku 
żadnego kroku. Fram-ja zagrożona najazdem  
nalegała, wr natarczywych depeszach, jej amba
sador petersburski PąlCtologue starał się sk ło
nić cara do wypełnienia zobowiązań, car ści
skał go najczulej, W. Ks. Mikołaj przyjął go  
tale mocnym uściskiem, że omal mu nie poła
mał ramion, a.lc ofensyw y na Berlin nie podoj 
mowano. przez kilkanaście dni okłamywano wał, podpisując protokół posiedzenia; W. Ks. 
Francuzów. Szef sztabu gon. Januszkiewicz za-j Mikołaj telefonicznie wyrazi! swną zgodę, oho-

tej armji wcale jeszcze nie było. Minister w oj
ny Suchomlinow oswiudc.zał, że pełna połowa  
wojsk rosyjskich maszeruje na Berlin, a .Sazo 
nów* zaręczał, że „ws7.ystkiu nasze siły, bez 
wyjątku, są skoncentrowane na za-chodniej 
granicy, dla jedynego celu: zgniecenia Nie
m iec11. A tymczasem z całym rozmachem w y
konywano s t a y  plan operacyjny, ofensywę na 
Aust.rję.

A żeby' wobec Francji i Angljj zakryć swą, 
perfidną, taktykę i wykazać,^ że naprawdę m yśli 
się o wykonaniu zobowiązań, pospiesznie przy
gotowano krok, który na 15 dzień po mobiliza
cji, tj. na Dl sierpnia inial zastąpić przyrzeczo
ną i oncentrację sil na mommekiej granicy. To 
byhi geneza odezwy do Polaków. Z poleoónia 
Sazonowa ułożył ją urzędnik ministerstwa 
spraw' zagr,, książę Grzegorz Trubeteki, wedle 
słów  Dmowskiego „znany zwolennik neosla- 
wizmu‘!'; niektórzy politycy rosyjscy, dopusz
czeni do sekretu, poczynili zmiany redakcyj
ne; Rada ministrów uchwaliła ją wr dniu 11-go 
sierpnia; po pewnem wahaniu c.ar zaakcepte-

pewniał, ze ..niezwdocznie rzucona będzie na ciąż tekstu nie podpisał. A jego wdaśnie, jako
podpis postanowiono podlewy brzeg Wisty armja warszawska11, chociaż , wodza naczelnego,

odezwą umieścić, aby nie^ angażować cara, 
traktując ją starym rosyjskim zwyczajem jako 
manewr wojenny, nń pociągający za sobą żad
nych zobowóązau.. Dmowski przyznaje się, że 
w' dniu 12 sierpnia na .o la o ji w  gabinecie re
stauracyjnym bruljon odezwy pokazał mu Tru- 
becki, Iwulzney jego zaufanie jako zwolennik 
neoslawizmib i że tekst spotkał sie z jego gorą 
cą pocnwałą; że poza frazesami nie bvlo w  
odezwir realnej tn-sei, to sam Dmowski wobec 
Trnbeekicgg uprzedzająco roz-gn.eszał: „co do
treŚG-i, rozumiem, że dziś wdęcej nie można po- 
wdedzieć; jest w niej rzecz główna, "za którą 
naród nasz będzie w alczył ze w szystkich sil: 
zjednoczenie ziem polskich’ .

Jak ongiś w akcji neoslaw istycznej, tak i te
raz fatalnie łudził się p. Dmowski, idąc na lep 
ckfti-ej kłam liwości oficjalnych jmlityków ro
syjskich. Lamiast podejmowarua wojny z 
Niemcami o zjednoczenie ziem polskich, ukła
dali oni odezwę, aby w la'nic odsuwać konioeiz- 
ność wojny z Niemcami i oszukać natarozy 
w yeh aljautów domagających się jej. Że ode
zwa, \Y. K sięcia tylko dla w ywołania efeidu  
zagr/uaqst służyć miaia, świadczy fakt, że roze
sławszy ją dziennikom petersburskun 14 sier
pnia, równocześiyo poulnym komunikatem rzą-

m

dowym polo-iono im ograniczyć się do możhwde 
wstrzem ięźliwego jej omawiania, a natomiast 
zagranicą nadawano jej jak njwiększy roz- 
g ło s f  V /

Ostateczny tekst odezwy przesiano dopiero 
w  dwa dni po jej ogłoszeniu do podpisu ÓY.
Ks. Mikołajowa do Baranowicz ,co weń;/, z da
tą 1-4 sierpnia dokonane zostało najwcześniej jpokrycia  
17 sierpnia. Teraz już zamydliwszy ocay ża-1 tow<j odi-zwe 
chodow  
w

dziękował za odezwę W. Księcia, Mikołaj If  
mu preorwał: „Jest to odezwa i unrjri, m yśm y  
to razem zrobili1’. 'Widoczne bytr —  komen* 
tuje p. Dnmwwki, —  że uwa/oJ */ u h  za Btinkt 
honoru wzdąć oUpowieaaflJnłKiC z* odnŁau. —
Rozi7 oWTtł :dc prz.yvo*r i z Wtt4opr>&va.wi się 
m ezjow ** —  Ij śk  wwż.oj 7. Baleidog-ucm, dla 

kiajnfw-a!). Jak naprawóę car t.rak- 
pCŁfttrcMbii się  w ta o u  o prcacf 

bodowi, można sic było nie krepować w spra- j Dumy,' Rodznu.^}. ‘- itur yml na lladi»o miru-i 
?i« galicyjskich To też 18 sierpnia ogłoszono 1 slrów IS  siorpni.1. M akłakew i Swizegtowi.ow.[■yjski

w Petersburgu odezwą W. K sięcia do Rusinów' 
galicyjskich, juzy witaną na podstawie polece
nia rządowego tntuzjastycznie przez całą prasę 
i tegoż dni zaczął się wmarsz dwpch [xitężnyeh  
armij na teren Galicji.

A p. Dmowski z przyjaciółmi, ślepy na ota
czającą go rzeczywistość, upajał się odezwą 
wielkoksiążęcą Na usprawiedliwienie jego łat- 
wowuerności można przytoczyć bezprzykładną 
zaiste, bizantyńską przew'rouio.ść i cara Miko
łaja i jego ministrów, kióra, mi wet roztropniej
szych od p. Dmowskiego polityków' francu
skich wyprowuidzala w pole. Jak jmlscy n ę- 
żowic storni wtorzy-h bezkrytyczm e w  
widwimy z opowieikń p. Dm owskiego o ■itofi'7:- 
ejj p. Zygmunta 4Yięk'po;st'iego u can;: „Gdy

oświailcayii się za ogram ewniom  zlwtna2i w  
ieh ocieni: pr/.yr?.ecaeń odozwy, i-rar kiedy  
gen. gubornaior warozaw'ski Żytbhtiu określi! 
ja. jako „óznuroDwo i pr/yirdwzenm*'1, posze l 
Rodziatu-to zapvta,v cjsta o prawtteiwio jogt« id? 
tenojc. Zauwaź.y wH?.y u cara .gucEwy^iłi 
szorstkie" odnoszeańc sir do ./xłcEWłr,  byl tom  
bardzo zdziwitduy i o wyjaśnicsuBr, pod-,
kroślając, że car ptczwMibi o  I ę  poć^jfeao
kN ie! —  odi7/ ki ocsr —  ztjjlrtjo goSikesariiśinj;

(C. 4- n» .
me
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Odwołanie Konsula w ^iar«k ego 
z Krakowa

OJ konsula węgierskiego w Krakowie p. Revicz- 
kyego, otrzymujemy pismo, z którego przycaaza- 
my ustęp następujący:

„R-ząi ni j, przyciśnięty międzynarodową komi
sją finansową, jakoteż ze względu na i>otrzobne 
oszozędności, zwiaizane z sanacją skarbu, zmuszo
ny byl odwołać mnie z Krakowa i to z tem, że 
przez dłuższy ozas Kraków pozostanie bez na
stępcy.

„Z szczególnym żalom przychodzi mi skonstato
wać, że przez ten fakt, dalszy ciąg pracy wspól
nie rozpoczętej pod znakiem prawdziwej, szczerej 
przyjaźni, pod wpływem oboonych gospodarczych 
i politycznych stosunków mu ■] .się przerwać. Mam 
jodnak nadzieję, że przerwa ta- nie zmio-ni nic nie 
tylko z tradycyjnej, ale i obecnie nawiązanej przy
jaźni. z którą publiczność Krakowa los narodu 
węgierskiego zawsze dzieliła11. x

Zamieszczając te słowa p. konsula Revic.zkyego 
wyrażamy szczery żal z powodu jego odwołania 
z Krokowa. P. Rcwiozky może być pewny, że sto
sunki, jakie narwiązał z nas>zem miastem i .sjole- 
-ozeństwemi polakiem, nie będą przemijające. Sięga
ją one zbyt daleko w historyczną przeszłość na
rodu węgierskiego i polskiego, aby nadwerężone 
być mogły z powodu, chwilowego, jak przypu
szczamy, zniesienia konsulatu węgierskiego w 
K rakow i:,

P. konsula Revicekyego prosimy, aby na n-owem 
stanówasku, jakie zapowmie zajmie w swojej do
tkniętej boleśnie przez losy Ojezvżnie, był tłuma
czom niezmiennych ucizuć i sympatyj naszych do 
narodu węgierskiego.

Z kongresu pccztowcow
Lwów, 10 czerwca.

Trzeci dzień obrad kongresu pocztowego we 
Lwowie rozpoczął się interpelacją delegata  
Orłott skiego w sprawie złożenia w ieńca od kon
gresu na grobie Orląt lwowskich. W skutek te
go zamówiono natychm iast wieińec z odpowie
dnim napis m . który osobna delegacja, złożona 
ze 100 osob, złożyła podrtzas pauzy obiadowej 
na cmentarzu Łyczak owakim.

Następnie podczas obrad popołudniowych 
zabrał głos reprezentant ministerstwa handlu i 
przemysłu starszy referent Słojew&ki, który  
wyjaśniał, że sprawa pragmatyki stanęła na 
razie na martwym punkcie, zaś co do ustawy 
uposażeniowej nie widzi mówca zbyt w ielkie
go pokrzywdzenia, zresztą dzisiaj zostanie 
w ydaną osobna nowela, która powinna zado- 
wolnić także i pracowników p ocztow ych .. —  
Mówca omawiał dalej sprawę redukcji, jako- 
też ustawę dyscyplinarną, poczem w  odpowie
dzi zabierali głoś delegaci pp. CHowski i Sta
rzyk, z których pierwszy zaznaczył, że nstawa  
uoosażeniowa istotnie nie jest najgorszą, ale w 
przystosowani u do pracowników pocztowych  
wyrządza wielu z nich wielką krzywdę. Pow o
dem tego wszakże nie jest sama ustawa, ale 
brak pragmatyki,, k ióra pozostaje w  ścisłym  
naturalnym związku z ustaw ą uposażeniowy. 
Co do redukcji, to by ła ona przeprowadzona w  
obwili zastoju pocztowego i wkrótce się oka
zało w Krakowie, W arszawie i wogóle w więk  
szych miastach, że na pocztach niema nad- 
nńaru personalu, któryby można redukować.

Deelgat Starzyk zajmował się w dalszym  
ciągu sprawą praoowniezek pocztowych i w y
raził życzenie, ażeby co do nich stosowano ana
logiczne przepisy jak w  nauczycielstwie szkól 
powszecnych. Co do ustawy dyscyplinarnej 
wykazuje ona —  zdaniem m ówcy, —  liczne 
braki, które winny być jak najrychlej usu
nięte,.

Następnie przystąpiono do wyboru komisji 
skrutacyjno-wyborczej z 12 osób, której prze- 
wodmiatwo objął delegat Jackulski z Warsza- 
w y. Na tem porządek dzienny wy< zorpa.no.

O eiriPilsMi m iau IraMens
ZaSruliwany JSyaeK — Zaaiddbauy i brudny wygląd miasta. — Straszna zawrątrzns 
szata kamienic. — O oczyszczenie Placu Szczepańskiego a Hynku Kleparskiego

(s) Od szeregu la t publiczność krakow ska dba
jąc o wygląd estetyczny miasta, domagała się 
usunięcia z centrum miasta tramwaju, który szpe
ci zabytkowy charakter naszego Rynku.

Hozyiscy cudzoziemi-ey, zwiedzający Kraków 
zwracają uwagę na jedyny w swoim rodzaju Ry
nek, jakiego niema nigdzie w państwach zachod
nich. Jedynie tylko Piać św. Marka w Wenecji 
lywalizować może z Rynkiem krakowskim.

Względy komunikacyjne nie odgrywają w tym 
wypadku żadnej, zasadniczej roli, gdyż' odległość 
od Rynku do ewentualnej lńijt okrężnej na około 
śródmieścia są tuk jruLmnahie, że nie mogą być ża
dną przeszkodą w komunikacji.

Jeżeli chodzi o połączenie Podgórza, Kaźmierza 
i Stradomia z dworcem kolejowym, to taksamo 
dogodną może być linja tramwajowa Nr 1, która- 
by łączyła się z linją Nr 5 na pl. Dominikańskim, 
gdzie pasażerowie bez straty czasu mieliby wy
godne i szybkie połączenie z dworcem.

ka, które raziłyby w jakiemś prowincjonalnom, 
zapadłem miasteczku, a nie nadają się w zupełno
ści do komunikacji w wielkim Krakowie.

Pnzy sposobności nałoży zwiróeić uwagę na 
zaniedbany i brudny wygląd popsutych bruków, 
niemalowanych i odrapanych kamienic naszego 
miasta.

W ostatnich dniach z powodu zniszczenia tynku 
straż pożarna musiała zdzierać z szeregu kamienic 
na Rynku i śródmieściu popękane powłoki murów, 
tak, że dzisiaj niektóre domy wyglądają pod 
względem estetycznym wprost strasznie.

Nałoży takżo przy pomocy odpowiednich za
rządzeń, względnie kar administracyjnych zmusić 
kupców do usuwania jaskrawych i wrzaskliwych 
szyldów oraz wystaw, które wcale nie przyczynia
ją się do utrzymania estetycznego wyglądu mia
sta.

Naileżaloby także oczyścić i uporządkować plac 
; Szczepański i Rynek Kleparski, tombardzioj, że 

Zwrócić należy także uwagę na okropny wprost Kraków, jako panteon zabytków i narodowej ozfiu 
wygląd wozów tramwajowych zwłaszcza linjijkl, jest miejscem atrakcyjinem dla wycieeizek nio- 
Nr 1; są małe, brudne, zepsute doszczętnie pudel-1 tylko z całej Polski, ale także zaga-ajuteiznych.

ZWYCIĘSTWO CRACOVII W LODZI.
Lódż. W oba dni świąteczne odbył się turniej 

ozaereoli drużyn fooŁbaiłowych, a to Cracoviil i 3 
towarzystw miejscowych. W pierwszy dzień 
Union—Turyści 3:2, Ccaooyia—Ł. T. S. G. 3:0; 
drugi dzień: Ł. T. S. G —Turyści 12:3, Cracovia— 
Union 3:1. Zwycięscy w turnieju, Cracovii wrę
czyli gospodarze piękny puhair.

dokonać tego jeszcze tego 

W  ozora

Z  azd Związku poi. Nauczycieli 
S z k ó J  powszechnych w Krakowie

W uniach 8 i 9 brr. odbył się w Krakowie zjazd 
wojewadtTkń delegaitow ognisk Zw. P. N. S. 1’. Nie
zwykłe Hornie obesiany sejmik wojewódzid pol
skiego nauwzyclelotrwa zagaił prazos związku P. N.
S. P. Bemaaor N o w a k .  który przede uiwii wszy ze
branym program procy i ważność referatów, bę
dących na porządku dziennym, wzywał do rzetel
nej i j&an.oj służby dla ojczyzny.

Zjazd witali wiceprezydent miasta p. l t o l l e ,  
inspektor szkól krakowskich dr Michał J a n i k  
i par. T o m a s z e w s k i .  Ponadto nadeszły do 
pirezydjum zj.t«lu licane życzenia.: od wojewody 
Kowalikowykiego, kuratora Owdńskiiogo, posła 
Smulikowskiego, szefostwa obozu warownego 5 
wiele mnyoh.

Po uohwaJemiu rogulaminu obrad przystąpiono 
do pra^y- zjazdowej, k tórą rozpoczął referat dra 
H. Rownda na tem at: ..Siedmioklasowa szkoła po
wszechna podstawą edukacji narodowej'1. Ten i 
naotępne dwa referaty pt. ,JYaw-a i obowiązki 
mwi:izyoieJ^. ty projekcie rządów yjn‘\  orarz .Zwią
zek P. N. S. P. a oświata pozaszkolna11 wywołały karni, prezydjum miasta zwołuje na piątek konto-

KROM KA
Kraków, 11 czerwca. 

(«) 0  POMIESZCZENIE MUZEUM NARODO

Z krsju i ze świata
ZJAZD HYGJENTSTOW. W czasie Zielonych 

Śwliąt odbył się w Warszawie trzeci zjaizd hygje- 
nistów, złączony n  jubileuszom warezawskiego To
warzystwa hygjunkiznego i z jubileuszom dhigio- 
letnieęio pri eosa togo towarzystwa dra Józefa Po
laka. W pierwszym diniu uroczystości uczczono za
sługi dra Ptolalka, któremu wręczono upominek, a 
po przemówieniu odsłonięto jego portret w To
warzystwie hygjanicanem.

ZJAZD STENOGRAFÓW POtóSKlCH. w  Hucie 
Króletwiskioj obradowa! trzoca kongres stonogra- 
I ów pofckich systemu GabeJsibargera-PoCiiit-kiego. 
Przybyli delegaci ze wszystkich dzielnic polskich 
ha ozeło ze znanymi didtalacizami na polu stoao- 

- grafu w osobach braci Wojnarowskich z Warsza- 
WEGO NA WAM ELU. Wczoraj na posiedzeniu wy, prof Koothla, prof. KMjniactóeadcgo z Tam o 
w magistracie radca m. Peroś poru a j  i  sprawę wa, dra Tarnina z Gródka i dra Bogota z Cisizy- 
poiunii .a woUości dla jKani^zczenia zbiorów Mu- na, Osratni z nich wybrany został praewodniozą- 
zoum Narodowmgo, wskazując, że swego ezasu cym koogresu.
Sejm oow.ziąl w toj sprawie uohwałę. V ieopr. Sa- * Po załatwieniu spraw fachowych i organizacyj- 
re edpowiecLział, że w obecnej chwili nie można ny>ćn uchwalono zwrócić się do ministerstwa oświa 
spodziewać się pomocy finansowej od rządu na ty  o wprowadzenie obowiązkowej na-uki stenogra- 
ten ceL Poseł llolotóa wskazał na możliwość po- fji w sakolach średnich.
muetsEOzenia zbiorów Afuzoum na Wawelu. Ostia- ZJAZD PRAWNIKÓW. Donosizą z Wilna. Dnia 
.teiizame uchwalono zwołać na niedzielę konferen- 8 bm. w unitwersytecie w sali Śniadeckiego roz- 
y ję  przy udziale posłów i senatorów krakowskich począł się pierwszy zjazd prawników pdlekieh. 
c«Iem zastanowienia się nad k łw stją  pomieszczę-# Obnuly zagaił Parozea.ski. i powitał gości zaerra- 
nia zbiorów Muzeum. _ i nicznych. Do prozydj.um wybrani zostali Wł. Sey-

(s) Z DA SKUSJI BUDŻETOWEJ. Na wczoraj- da jako prezes, jako wiceprezesi: pTof. Winiarski, 
sizean posiedzeniu kouu-.ji budżetowej odroczono H. Konic, Wł. Makowski, M. Suligowsld, A. Gói- 
dyśkusję n#d działem VI, tj. upiększenie miasta eki, Zygan, Seyda, Wł. J . Siennicki, A rtn i TUI, 
ze względu na nieobecność insp. ogrodów miej- prof. Toodoresou i dedegait rządu Boman. Ctzłonka- 
skich p. Gauzogo, następnie nad działem IX (zdro- nfi wydziału wykonawczego wybrani zostali pip., 
yotnoćć) zo wizgłędu na nieoboeność fizyka miei- Entił St. Rajipaport, L. Rogiński, Stefan Urbanie- 
skiego dra Janiszi-wJdcgo, hedąoogj na zieździe wiesz, Aut. Bogucki, prof. Bcmrior, Sompołowski, 
w Warszawie, n a l  działem X i XJI (itobroe-zyn- Łucizy ństki, St. Szatkowski, K. Potruszowioz, Wł. 
ność i opieka spoleazna ora>z szkolnSctw. o) ze RomormietkU Fr. Maslowiiki, Jerzy Lando. Po wy- 
względu na chwiloivą nieobecność wioepr. Bollego borach p, Wł. Seyda podzi.k-ował za wybór. Na- 
a  natomiai It za-latwjionio dtzfiał XI (satukaj, XII stępiwie prz-mawiał prezes najwyższego sądu woj- 
fwojskowość) i XIV ftożne). skowego gen. Gruber, prezes Wł. Seyda- prof.

(s) JESZCŻL JLDEiN K0M PE1ENT 0  r EńT R  Wróblawski. Posiedzame sdacyjne wobec tipóźniio- 
PRZY UL. R A JSK IEJ. Wśród Rośnych kompe- nej pory al-lożo-no na dizień następny.
.tentów o teatr miejski pnzy ul. Rajslki<ęj wystą- NOMINACJE W KA W A ^ERJI. W związku z 
pił a^tartado jako poważny kandydat, ZwiązeK In- nową orgamiizaoją kaiwaterji m inister spra.w woj- 
walidówr w Krakowie. Jednak jak słychać, naj- skowych miam-awał dotwódoami dywiizji kawalerji 

.większe seanse otrzymania dzierżawy posiada dyr ganerałów b ry g ad y  Jan a  Sawickiego, Juljusza 
P iiank i, gdyż zobowiązuje,się pokryć koszta od-, Burumla, Gusitawa Dreszera i Eugemjueza Ślasikie- 
ros-taurowainia budynków przy ul. Rajskiej. : go.

MIEJSCA KLASY II W WAGONACH SYPIAŁ- Szefem departam entu kawalerji Af. S. Wojsk. 
NYCH, jak nas infonnuje jtenistarstw ^ kok-i że- został miianoiwany generał bryg. Aleksander .Pa- 
laanych, zaprowidzone będą w najbliższym czasie jowtski.
po ustaleaiiu odpowiedmie) raTvfy. Dowódcami brygadv zostali mapnoiwani pułków-

U S T E R K I W TELErÓNACII. Liazne usterki, n k y : Jan  K-ubin (S. G.), Stefan Grabowski, Gwi- 
adarzające się lO-beenie w praw-idlowem funke-iono- dom Paten, iMikotaj Koisazewski, W7łodziinLerz ivToł- 
waniu krakocwskioj sieoi i con-t-rali hjlefoniiczmij są kowitó.' (p. d. S. G.), MieozyBlaiw Pożcrski (S. G.) 
fitkutkiem bure i wyładowali atmocf >ry-canvć-li, w i Erazm stahleiwstki.
jakie, ohfituje bieżący rok. '  | BEZROBOCIE WŚRÓD BANKOWCÓW. Qbee-

To też iitoouenci nie pow în-ni się niemi zby tn io 'ny  kryzys w związku z reformą waluty dotknął

ludowych pod golem niebem spadło dziecko w 
przepaść głębokości 11 metrów. Podczas akcji ra
towniczej li mężczyzn poniosło śmierć, udusiwszy 
»ię gazami, wy dobywa jąoemi się zo szczeliny w 
przepaści.

ZAMACH DYNAMITOWY NA POCIĄG. Z Hol- 
singforsu donoszą, że na pocia.g ekspresowy AIo- 
skwa—Ryga dokonano zamachu dynamitowego. 
Skutkiem wybuchu lokomotywa aostała wyrzuco
na z szyn. Żołnierze okolicznych garnizonów przy
szli z piienwszą pomocą. Miejsce katastrofy -»am- 
knięt-o łańcuchem karabinów maszynowych. Siy- 
chać, żo wśród ofiar katastrofy jest kilka osobi
stości politycznych. Sądzą-, ze chodzi tu o zamach 
polityczny.

Z M A BL!:
— D r Juljusz K le e b e r g ,  b. wiceprezydent na

miestnictwa galicyjskiego i s«ef sekcji, zmarł w Kra
kowie iv 74 noku życia. Pogrzeb z k/ą li- > cincntarucj 
we czwartek o godz. 6 po poł.

„ROMANTYCZNA PANNA1' MA^TINEZA-SIER łY.
Jutro -vcluxki na afisz teatru im. Słowackiego jedna 
z najhardziej interesujących nowości z najświeższej 
twórezośe-i hiSzjiańsklej? prr/.e-mila komedja o „Roman
tycznej pai:nie“, która na socnach zagi-anicznych a 
ostatnio także i w Warszawie, odniosła wybitne su
kcesy. Rzadki gość w raportua-rzu scen polskich — 
utwór hi.-zpański, wyróżni,i niezwykły pastelowy ko- 
łojyt, millieu, w którcm się rozgrywa jrogodna jego 
aJycja. zaś dystyngowany dialog i wytworne dowcipy 
cechują go jako sztukę najwyższcgij rzędu, będącą 
.istotnie zajmującą. ..Romantyczna panna11, której ob
sadę tworzą pp. Kosmowska, Zalew-ska, Kossooka, 
Łęczydra, Szymański, Burnatowicz, Kustowslii, Wiiim- 
yrer i i. z p. Maaarekówną na c-zole, zdobędzie nici 
wątpliwie u nas znaiezno ppwodzenie^.Jfomantyczna 
panna" powtórzenia brylzic po raz dragi w sobotę, 
te bm. i zapewnie dalsze wieczory przyszłego tygo
dnia.

W próbach pod kierunkiem rei. A. Piekarskiego 
rozgłośny utwór K. (łapka pt, ,,R. U. B.11.

OSTATNIE W Y S T Ę P Y  GOŚCINNE oERZEGO LE  
S Z C /YŃSKIEGO W  „BAGATELI11. Publiczność kra
kowska będzie miała możność podziwiania swego idu- 
bicuca znadeomitego artysty Teatru Polskiego w War 
azawie na scenie „Bagateli11 jesw-ze tylko przez kil
ka dni. P. neszozyńsks ukaże się w roti Lubonieckie- 
go w „Lampie /  ladyna11 raz tylko jeszcze jeden, a 
to dzisiaj w a środę o godz. 8 wieczorem.

IVo czwartek i prątek sympatyczny- gość wystąpi 
w swojej sukeesowoj roi w świetnej komcdji Ver- 
neuilla „Musiez hyc mc-j;i“. Dostać zakoclianego mło
dzieńca o gwałtownym temperamencie, który powie
dziawszy nfężatco ..Musisz być moją11, dąży do celu 
bez względu na środki, za-lieza p. LosiTzyński do 
swych najznajpomitszycli kreaeyj, wy|)osa-ża ją bowioin 
w tyle czar..." wdzięku i tenipia-amcrtu, że 'trudno się 
d/iwić, iż bolr^teika ulega jego żywiołowemu alako-
VI i.

„Musisz być moją1',''w  której oprócz p. Leszczyń
skiego grają pp. Grabowska. Skalska. Godlewski, 
Itatsclika, powtórzoną będzie nioodwolalnii tylko dwa 
razy.

W sobotę rozpocz.yńa gościnne występy znakomity 
artysta Teatru Rozmaitości Jliee-zysław Frenkiel swo
ją potężną kreacją w sztuce łia-uptnianaa „Kolega 
Ciampton11.

Dyrekcja „Bagateli11 zaznacza, fżc na występy go
ścinne zarówno Jerzego Leszczyńskiego jak i Mie
czysława Frenkla" wszelkie zniżki są nioważne.

ADAM DIDUR, który przybył pr/...
Krakowa z Ameryki, wystąpi u nas 
kouee-Ptom we wtorek, 17 bm. Bilety są już do na
bycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8.

a cz-ura i dc 
z jedyiiyffl

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO.

Środa. 11 bm.: „Knirdjan11.
Czwartek. 12 bm.: „Roinaiintyczna panna11. 
Piątek, 1.3 hm.: „Konljan'1.
Sobota, 14 bm.: „Romantyczna panna11.

TEATR ,,BAGATELA":
Środa, 11 bm.: „Lampa Ahulyua11.
Czwartek, 12 lim.: „Musisz być moją".
Piątek, 13 Lun.: „Musisz hyc moją11.
Sobota, 14 lun.: „Kołoga Cramptou11.

TEATR MIEJSKI „OPERFTKA":
Środa, 11 bm.: „Najpiękniejsza z kobiet". 
Cz-waitek, 12 bm.. „Najpiękniejsza z kobiet".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
KINO UCIECHA: „Jak  kobiety kochają i nie

nawidzą11, dramat.
KINO SZTUKA: „Ta, którą w ytykają nalcaini", 

d iam at w 7 aktach
KINO WANDA: „Wladezyni powietrza,", diam at 

w 6 aktach.
KiNO REDUTA: „Na bruku F ary ia", dram at 

w 7 akiach.
- 00 -

Zajścia listopadowe przed sądem
Z e zn a n ia  b. p o sła  Zygm un ta K lem e n sie w icza

Kraków, 11 czerwca. ki niepowołane i postanowiono broń tę im oda- 
(W. S.) Dtzkdeijszą rozpra/wę otmonzył pnze-wod- brać. Wida.uno wśród t-yoh uz.baojonyeh htajzi osob 

niozący przesłuchaniom .ników obcy oh, ubranych wT charak torystyazin c
KLEMENSIEWICZA ZYGMUNTA, | citapecnki. Odebrać broń tym  oectbnilkjam byk

b. posła, prezesa związków zawodowych w Kra- bardzo trudno, porozumiano się więo z zaufania

niepoiboić, ailbowiom tut. zarząd telefonów st-wier- 
dzonc zepsucia sam ad siebie ni(izwlvc,zado usuwa,

również i w zmacanej mierze bamki. Jak  się do
wiadujemy ze związku zawnidawego pracmwnków

jednakowoż ] rzy  maw/wych zeipsuciaoh nie zaw- bartkov.7 v.l1, 1 0 0 0  haniikorwców pozostało bez pracy
aze j « t  w ntoż;iiosiy 
snimego dnia.

(s) ZAMACH SAMOBOj CZY. Wozora.j zawe- 
zwam-o pogotowie '■arunkowc na ui. Moetową, 
gdzie w domu pod 1. 4 ztiżyla większą dawkę tru
cizny 19-iKaiia Anna Gawinówma, służąca u Man- 
deJbauma. Po zastosowaniu środków leczniczych 
da-ąmratike pozostawiono opoce domowej.

(s) NAGŁA ŚMIERĆ. Dzisiaj rano zaalarmowa
no tut. urząd śledczy pod „TeJegrafem , że w do
mu pod 1. 31 na ul. Łobzowskiej znajduje się trup 
kobiety. Wydoiogowane na miejsce organa poli
cyjne zastały zastygłe zwdoki k-obioty w pozycji 
siodząeoj pnzy krajaniu bułki. Stwierdzono, że 
śmierć na-stąpila, w.-k.u.ti-k udaru sercowego w (łnt- 
gi eiizioii Zitionych Świąt. Zmarła nazywała się 
Zawadil i była wdową po nadleśniczym. Lic.zyła 
02 lat. Zwłoki na zarządzenie lekarza miejskiego 
przewieziono do zaidartu medycyny sądowej.

(V KONFERENCJA W SPRAWIE ZATRUCIA 
WŁOŚNICĄ W KRAKOWIE. Ostatnie wypadki 
aateueia włośnicą w' Krakowie zaniepokoiły wy
soce ojianję puuii-czzią w Krakowie.

N i skutek interpolacji radcy m.. dra M-uellera, 
prez. FodoTow1.cz wyjaśnił, żc tknięte zara-zą eztu 
ki pochodziły z b. Kimgresówki i że celem za.bez- 

. piocaonia. w przyszłości przed podobnymi wywiad

ober żarna dyskusję, prow nrtzoiią na iłiezwykle wy
sokim poziomie, śwnadozip-ym iz jednaj strony 0 
wiieilki/Tn rozpędzie nauozycidMiwa dio budowy 
szkolnictwa polska go. z drugiej zaś o dużem przy 
gotowaniu do dyskusji nad ważnomi pirobleonami 
przyszłości naszt'j szkoły, a wraszcie o nde-zw\kle 
sprawnej i znanej karności 7, wiązko w ej.

Fo uchwalaniu szeregu wmosków i rezolucyj, 
które mebawem podatny, zakończono zjazd owacją 
dla prezesa Związku, sen. Nowaka.

& C  s p ® s *t€ l
AMERYKA—POLSKA 3:2.

W arszawa. 10 ozerwca. Wazoraisze zawód y re- 
prezcritac-.yjnyoh dgażjro Ameryki i Polski zakoń- 
ozyiy s-ę porażką drużyny polskiej 3:2. Najlepsi 
®i hoieku 1 Chruściński. Zawiódł Uraud-rarz
JŚ P gŚ ftó  * WarszawyE-i

rem ję ozmiuików faclwywych dla szozegółowirgo 
(ąw-acowiuiia planu daiałania.

Cs) EPIDEMJA SZCZUROY. W RZEŹNI I 
CHŁODNI M IEJSKIEJ. Poruszona swego ozas u 
prze-z nas sprawa plagi szczuirów w Krakowie nie

w samej tylko .Warszawie, co stanowi 40 proc. 
ogoiu pracowuiików bankowych. Na prowinjca zaś 
be.zrobocae objęło 20(X) osób. Duża ilość bezrobot
nych ]niznp;uda rótniież na Łódź

TAJEMNICZE WSTRZĄSN1ENIA ZIEMI. — 
„Mera" sosmętwiecJkąj piszo. Co powion czas w Dą- 
bcoiwie zdarzają eię jakieś p tM k n g e  wsbtąiśnie- 
nia, wywołujące wśród nietidlmiioów zrozumiałe 
zaniepókojonie. Onegdaj np. w szeregu domów 
pnzy ul. 3 maja i KoścsaMM dal się udozuć tak 
siłny wstrzgfi, iż w wiolu miesizkaoia/ch drzwi zo
stały gwałtontnde pf.obwit ra.no. araklt zaś w kre- 
d u m sa o ii i na stołach dźwięczało, lab też przawra- 
eało się. Ponieiwarż zjawisko to powtarza się pe- 
rjodyioznio, możeby władzo ziwTÓciły na to uwagę 
i zJbazlały przyczynę wtar/ąśiiueń, toanibardziej, że 
stają się one coraz silniejerze.

FÓźAR NA AEROPLANIE. Dnia 7 czerwca w 
plałw w u A. D B. G., lecącym z Pragi czeskiej 
do Warszawy, nastąpiło na wysokości 1100 mo- 
trów unwaińo korby silnika, 00 spowodowało po 
przobioiu kantonu i przewodu benzynowego zapa
lenie beinzyny Dzięki przytomności umysłu pilota 
A.ntioniego MirocztkawUkieg-o, który j»o wyłąezeaiin 
zibiorailka bauzyinoweęo i zastosowaniu specjalnej 
gaśnicy wylą.rlował o trzy kilometry na północ od 
ZidufiNkicj Woli, panażar, pilot oraz część przesyłek 
zowtala ocalona. Płatowiec oraz część przesyłek 
uleg-la spalaniu.

KONFERENCJA AGENCYJ TELEGRAFICZ
NYCH, Z Berna STrarajcairskiogo donoszą. Obradom 
międzynarodowej kouferon.cji ageno.yj tc le g ra ^ z - 
jiycli przowiaJniuzy jako prezydent, konfercncj.

przw taje być aktualną w Krakowie a z( w zględu, j.mlkowtiik Zooriodior. przewodniioząey rady admi-
1 nis/ti-aieyjnyj sziwajearskliej agcucji telegraficznej. 

v.a wdceprezcfiósy itoiifereni‘,ji wybrani zostali: 
Meyiiiot, dyroktoi agencji Ila rasa . CJemente, dy
rektor iigeneji Reutera. W dyskusji, jaka się roz
winęła po refera/c-ie pnof. Roetłisbergora, dyrekto
ra biura międzynarodowego dla sjiraw wlaLsuuośoi 
praeaiijtjłowej, Literaoldoj i artystyozmej zabierali 
niiędEy innymi głos Cieinents, dyrektor agenoji 
IieuiteTa,, Kloccikowtsid z polskiej Agencji tciegra- 
fiuzaiej i Ilenrian z Brukseli, dr W irth z Wiednia 
i Meymoit z agenjoji Hawma, wynuwając szereg 
pnoipozyeyj. Wnioski re fer«t>t,a zostały w zasadzie 
przyjęto ii wyznaczona została konik]a reiłalocyj- 
na dla ustŁalonia tekstu lodpowieduicli uchwal.

TRAGICZNY WYPADEK PODCZAS ZABAWY 
Jat. donoszą z Iizj-mu, podazas jednej z zabatw

na wypadki zasdyy włośnicą gmina powinna na
tychmiast p?-zystąpic do energicznej akcji wytro- 
pienia .v/xj,żurów w całej dzielnicy Grzegórzki, któ
ra to dm lu ica jest najwięcej nawiedzoną przez 
szozury.

Jak  groźnie przedstawia się ta  sprawa, świad
czą słowa jednego 7 radców, a znającego z wła
snego doświadczenia stosunki panujące w rzeźni 
m iejJąej, k tóry oświadozyŁ „że gdyby konsu
menta widzieli, jak szczury gratyrją po mięsie zło- 
żonern w chłodni, toby żaden z mieszkańców K ra
kowa nie wziął kawałeczka mięsa do ust".

W te niebezpieczne dla zdrowotności m iasta sto
sunki powinien wglącŁiąć fizykat iniejt ki, prze- 
pTOwadrając kontroOę sanitarną mięsa, k tóre wy- 
chodzi z chłodni po obgryzieniu przez o-zezury.

koiwie. Do winy się nie poetouiY, a. Twierdzi, że to, 
co czynił w czasie zajść, czynił jako Polak i pol
ski socjalista, i za to bienzc odpowiedzialność. Mo
tt i, żo przyczyną zajść były stosuinki gospodarczo. 
Uważa, że klasa robotnicza musiała się bronić; 
s tra jk  był czysto gospodarczy, a  nie polityczny. 
P artja  socjalistyczna jako part.ja poiityczina po
czątkowo nie brała udziału w strajku, którym 
zajmowały się związki zawodowo. Nikt — mówi —• 
nie spodziewał się, że wypadki potoczą się tak 
szybko. Strajkam i pocztowców, kolejarzy itd. 
partja  zupełnie się nie zajmowała. Dopiero, gdy 

(Wszelkie przedstawienia robotników u rządu nie 
pomogły, paroja ogłosiła manifestacyjny strajk  ge- 

.neraDny. Woj. Gałecki zakazał zgromadzeń i ro
botnicy nie mieli gdzie porozumieć się ze swoim1' 
pr/.ywóujcami. Zwrócono się <ło min. spraw wew
nętrznych, aby pozwolono nia zgromadzenie. Pos. 
Rdbr.owuki otrzymał telegram z ministerstwa, aby 
ze strajkującym i koleja.Eami porozumiał się jody 
nie w zamkniętym lokalu, a to w zwiąizku zawo
dowym. Salr. ta  moirła pomieścić zaledvrie 7u0 
osób, połioza., gdy pized Domem gTomadziłi się 
w olbrzymiej ilości kolejarze. Przywódcy musieli 
z balkonu Kasy chorych przemawiać do tłumu, 
uspokoić go i wcawae do rozejścia się. Było to d. 
5 listopada. Również po południu do gromadzą
cych s ię ' robotników przemawiali uaookajajaco 
czDouikowie partja. Stra.jkującycłi jotmalc było 
trudno- uspokoić, byli bowiem loagoryozcui 5 li 
etopada o godz. 8 wieczór przywódcy partji udali 
się do domów, me pnzecaawając zajść. Tragiczne
go dnia dowiedział się o gonz. 9 rano, ze pod 
Domem roboaniozym padły strzały. Udał się więc 
dio posła Boórowskdcgo cctcm zastanowienia aię 
nad zapobieżeniom dalszym wypadkom. Zwrócono 
się tolefoed-mre do Wan-zaiwy, aby tam iatarwe- 
niowamo i dano z Wamzawy rozkazy, któreby za- 
prowauaiiły porząuek. O-karóony udał .się z pos. 
Maikiom do wojewody Gałeckiego. Jednakże na
trafili na przeszkody; kordon policyjny pirzy ho- 
totm Krakowskim ni" oheiał ich przepuścić. Mu
sieli się więc cofnąć, pos Marek jednakże zdołał 
się przedostać inną drogą, podczas gdy osk. wró- 
cit do Domu rob-, colem zasiąguięcta iniormacyj 
o stanie nzoczy. W Domu było już pełno ludzi, 
w ambulatOTjach leżeli ranni, w bOeizinych salach 
zaś trupy 2 rohotniików. Gdy znajdował się w 
Domu rob., otrzymał zawiadomienie telefoniczne 
o manszu robotników z oleolie poblisldeh na „od- 
sieciz11 robotiiiikom krakoirekum Wiadomość ta 
nrogłu być praiwdopodobną. zwłasaciza iść mogli do 
Krakowa górnicy 7, Wieliczki. Udał się więc na 
policję, gdiziie mu powiedziano, że również i poli
cja otrzymała doniesienie o marszu robotników z 
WkŁiezki,

Osk. zatrzymał się dłuższy czas na pidicji. om a
w iał-z dyr. Rękicr, ieizem zajścia, który miał się 
wyraizie, że zarządzania władz były niepotrzebne. 
Gdy WTÓeił pod Dom rob., było już po szarży 1  
gdy masy robotników miały broń w swem reku. 
rostauow ił więc wspólnie z pos, Bobrowskim aby 
porozrzucaną broń i rynsztunek wojskowy pozbie
rać i złożyć w bozpieemnm miejscu. Również nale
żało odebrać broń szumowinom, któro zawsze w 
takich momratac-h wy łażą zo SA\ ego ukrycia. Oko
ło godz. 11 id przed. poł. dowiedział się od pos. 
Bobrowskiego, że gen. Gzikiel na poiocenio min. 
K ornika zawarł „zawieszenie broni", a  opiekę nad

godnymi dzionkami partji, a m. in. z W ilińskim  
i przystąpiono do rozbrojenia. Broń podstępem 
brano od uzbrojonych, składano na strychu i za
mykano na  klucz. Straż porządjcowa musiała być 
uzbrojona, a  ter z tego powrodu, że SŁunnowiny usi
łowały broń z iKiwrolcm odebrać, W czaszo te,
akcji doniesiono do Domu robotniczego, że pan
cerki „Jasiek" i „Dowbór1* wjeżdżają w tłum; 
Ktemc-iis:"wiioz obawiając się, abv nie prtzj-szło d-c 
ponownych zajść udał się na o o/wach i prosił po- - 
nidzmka, wtóry pełnił służbę, aby kome-ndanitom 
owy-cih paiicorek zwrócił uwagę, że „irne-jm" zo
stał podpisany i polecił im zajechać przed od- 
wach. Tak się toż stało. )

Gdy był na odwachu, przyszedł tam: jakiś żan
darm. któremu tłum odebrał karabtr żadająo, 
aby mu dane .straż, a  on sobie wśród tłumu po
szuka siwej baw i. Kemm-siewi-c/z na to zgodzić 
się nie chciał, uważając to za niewykonalne. Na
stępnie wrócił do Domu robot. Po jakimś ezasio 
zawiadomiono go, że przy ul. Garbarskiej tłum 
obięga pońc-jamtów. Posłał tam osk. Zająca, który 
miał sprawę całą załatwić pokojowo. Niedługo 
potem usływzał „wiwaty" na  cześć policji, a gdy  
doszedł do okna, zauważył oddział ooileyjny ma
szerujący ul. Dunajewskiego — wokół zaś szły 
'tłumy ludzi. Policjanci we&złi do Domu robotni
czego. W Domu rob. pozostał uokanżomy do póżnr 
w  mocy. Straż porządkowa ozuwtala nad bezpie 
ozeiisrtrweBr, tak, że nie dostzło do żadnych wy kro 
czeń ani rabunków.

Nazajutrz ma skutek polecenia C. K. W. z Waf- 
Staiwy, ziwoiano strajkujących na Rynek, gdzie 
zawiadomiomc ich o powrocie do pracy. Oskarżo
ny tam przemawiał. Jednakże wielu nie . ch dało 
po-wróćLĆ do roboty i żądano wydania im broni. 
Udało się jodnak pizck-onać strajkujących, k tó
rzy też postamoiwili wTÓcić na drugi dzień do nracyi

Po przyjeździe gen. Żeligowskiego i wioemim. 
Olpins-kiego, porozumiano się, jak straże robotni
cze m atą się wycofać, a  ich miejsce ma zająć poŁ- 
cja państwowa. Wieczorem zajecnały przed Dom 
roboiTwezy auta wojskowo, na które załadowano 
p-'zeelrowywaną broń w Domu robot. Przoz wiele 
dni jeszoze znosili rozmaici osobnicy broń. Osta
tecznie oddaino 300 karabinów, 4 karabiny maszy
nowo, 20 siodeł, 50 bagnetów, 20 koey i wielo 
imneg-o rymsatninikii wojskowego.

Dnia 8 lisitoijiaida, mófWi oskarżony — zal-cończyl 
się ten stan ton stan bezprawny, a lacze.j
o-bek praw a istniejący — poprawia się p. Kle- 
.mcećlewicz.

Koń(vząc skreśla zadanie straży porządkowej, 
istniejącej od początku istnienia P. P. S.

Przew.: Pftn twierdzi, że udział pański w zaj
ściach da-tujo się od pojiohudnia 6 listopada, tym
czasem według aktu oskarżenia w c-zjtsię, rozru
chów od samego rana zaiajdował się p»fi w Domu 
rob., gdzie rozwijał wśród przybywających tam 
■rewoltantów energiczną działailtność. Ak.t oskarżę? 
n ia za-iwuca, że po rozJorojcniu przez rewoltantów 
10 pp. i j*o krwawym załamaniu się szarż ułań
skich, rewoltamci Miotali do Dom.u rob. odełrran.9 
żolniemmi karabiny, oddawali je do rąk Klemen- 
siewic-zowi. T a broń była następnie rozdawana 
osobnikom przybyłym z ułiey, którycli ćwiczono 
następnie na podwórzu Kasy chorych, tworząo 
oddaialy oojoweów. Keniensiewicz był w Domiu 
robohnicizym głównym wodzom. Czy więc pa.n wi-

bezpicczeństwom „w odcinku11 zajmowanym przez dział jakich uzbrojonych ludzi, wychodzących z 
robotników objąć miała straż robot-uiwa. W ielką Domu? a
ti oską dia men było to, że broń posiadały jounost- Osk.: Widziałem tych łudzi, kręcąi
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(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji)

Walne Zgromadzenie
Ewlą.zku urzędników z aka-lomic-ldcin wykształce
niem podległych województwu w Kraikowic odbę
dzie się dnia 29 czerwca 1924 w  Krakowie, ul. 
Basztowa 22, sala Kr. 15, II piętro o godzinie 10, 
a w 'braku komphrtu o godzinie 1J-ej bez wzgilędu 
v ma, ilość obecnych członków.

K r a k ó w ,  dnia 10 czerwca 1924.
Sekretarz: Pokorny mp. Prezes: Rawski mp.

Domu, strzałów jednakże nie słyszałem, również 
Uiie witzlałem, co się dzieje na ulicy, albowiem 
znajdowałem się w oficynach, gdzio mieszczą się 
luiiira związkowe.

Przew.-. Ozy pan  5 iistopada przemawia! do tłu
mów z balkonu Kasy aiwrycli?

06k.: Ja k  się domyślam, chodzi tu o znane mi 
z dzienników obciążenie p. Tuobow iczównej, Ja  
•nie przemawiałem. Kilku z nas mai o na. ganku, 
jednak nie przemawiałem, lecz wówczas mówił 
tpos. Stańczyk. Obciążyła mnie tylko p. Tuclio- 
fwiczówna, podczas gdy policja i ajenci, którzy 
tam  się kręcili, nie zeznali przeciw mnie. OsKar- 
1 o ry  stanowczo zap lecza , jakoby widział strze
laninę. -ł™—- • - j

Przew.: Pan powołuje się na jakieś zawieszanie 
bron; zawarte o godz. U %, podczas ,gdy gen. 
Czok cl słuchany oświadczył, że o żadnem zawic- 
Ezeniu broni nie mówił.

Osk.: O zawieszeniu broni dowiedziałem się cwł 
pos. Bobrowskiego.

Przew.: Pos. Marek przesludiany w śledztwiz 
twierdził, że jeszcze p.nzed godz. 1 po poł. była 
EtrzęJjjjąina na  Rynku, daiej p. gen. Czildeł mó
wił, że pos. Marek prosił go, aby po południu pa
trole wojskowe nie podchodziły pod Dom rob, na 
co eię on milcząco zgodził. Jak  pan to wy,tłu
macz}’? „ . ~ p

Osk.: Być może, że jeszcze o 12 były strzały, 
albowiem nie * wszyscy loomerudanci wojskowi mo
gli się dowiedzieć o zawieszeniu broni. Co zaś do 
gen. CzUda, to wytełmSem, aby ta k  n.a „ciepłe 
ełiowo1* pos. Bobnowpldego zeizwiolił na  ufonno- 
waniu straży porządkowej. Najlepszym dowodem, 
żo było zawućBizuitie broni, jest wstrzymanie puł
ku podhalańskiego, k tóry  szedł pod Dom rob. 
f Przew.: Wojsko pojtamuwiło stać na  swych sta 
nowiskach i czekać, jak się rozwinie dalsza sy 
tuacja, ale to nic jest równoznaczne z zawiesze
niem Uroni. .*v j .

Osk.. Ale przocież na mapie wykreślalli odcinki 
Job-otaicize. v  

Przew.: To są zupełne nowości, o których nic 
zeznał nawet pos. Bobrowski. Również jodem z 
OpKarżonych zeanał, że już o godz. 1 pop. csrgani- 
zpwnno bojówki, ćwiczono je , byli komendanci 
z Ozcrwom m i opaskami. Tych komendantów m ia
no słuchać jalk władzę? „ .—*  *■»
«*. Ośk.. Straże porządkowe nic są od parady i 
funfo jonują zawiozę, gdy są zgromadzania lub 
strajki. Straż miała za zadanie ściągnięcie Droni 
Pd szumowin, uzbrojonych wciągano na drugie 
piętro -i tam ich rdzbrałano. t i »  
r“ Przew.: Lecz w bramie D onu uzbrajano a  nie 
roafonuamo i sekcyjni mówili, co mają robić.
“ Osk.: Nic inn'c to nie obchodzi, co jakiiś oskar
żony zeznał. Być może, że któryś ze sefasyjnych 
coś gadał, lecz ja o  tein nie wiem.

Przew : Pan tu .zeznał, żo czuł się w obowiązku 
ido rozbrojenia policji. , „  ,

Osk.: Ja  nie jestem prawni]-km i nie znam pa
ragrafów , jednakże ch o d z iło  ml o bespieczt ństwo 
policjantów, aby ich nikt nie skrzywdził i dlate
go pociąłem Zająca, który wyft-śątrał się z jad a 
nia „ślieiziiie11.
C Pzew.: A dlaczego pan nie odesłał ich da ba
sam i? i

Osk.: Obawiałem się, że poza odcinkiem robot
niczym mogłyby ich szumowiny zaatakować i 
wówuzas dosizło-by do zc.rwania rozejmu.

Przew.: Pan mówił, że województwo wydało 
■zakaz zgromadzenia się?
i{ Osk.: E , to było tylko „westchnienie nieudolne11, 
f* Przew.: Ale w tent „wesitcRnieniu11 iiył zakaz po- 
chodow i zgi oma dzenia się. Ozy pan nznaji wła
dzę państwową?

Osk.: Tak, uznaję, lecz nie można wydawać za
kazów, których wykonać się nie da.
** Przew.: Ton zakaz woj. Gałeckiego był o tyle 
uwasadłiitmy, że ci mówcy wzywali do czynów, 
Jc.ure iłła państwa byty niebezpieczne.
$» Prok. ur Sozański: Dlaczego nak tzano tłumom 
mimo zakazu gromadzić się pod Domem rob.?
* Oc'i.: -Jedynie w )c-mu rc-b. mogli sve gromadzić, 
bo tam byli delegaci.

Prok.: Dluez go 0 lL-to-pada jeszcze przed zaj
ściami już tłumy były pized Domem, byli sekcyj
ni i gdy policja się pojaw-Ja, strzelano do rbej z. 
'pkion Domu rob.?

Osk.: O tern nic nio W iun. Straż porządkowa 
jest od początku na naszych zebraniach. Czy 
bt-ftelan-o i skąd strzelano, nie wiem, bo m rie t;un 
me było.
> Prok.: A jakim sposobem mogli cię dostać do 
'.okału Kasy chorych uzbrojeni?
'» Osk.: To jest zupełna' jasne. Broń dostali od 
rozbrojonych żołnierzy i weszli do sal, przecież 
nie mogliśmy żądać legitym acji. -+*■
|& Prok.: Ran jest oskarżony, że pan był przywód
cą tłumów, tak też mówili o panu oskarżę ii.
» Osk.: Co innego, ozy tak  mówki o mmie, a co 
fnnego, zy ja nem byłem . / '  '

Przew.: Pani Tucho wiczo wna, czy pani pozna
je p. Klemensie wieża?

Tucliowiczówua: Całkiem podobny. - 
Mec. Szurlej: Ran powI0dzy.il, że słucha się roz

kazu rozsądnego. Kto ma to oceniać, teu kto 
wydaje, ozy ton kto go ma słuchać?

Osk.: Ton, kto ma go słuchać.
Mec. Szurlej: A kiedy pan przyszedł do prze

konania, żo rozkaz był nierozsądny. Czy pan wów- 
CK»a reagował? ■

Osk.: Oitrazu. Jednak nie mogę panu powiedzieć 
co ja  wówczas mówiłem, ponieważ ze sobą histo
ryka nic prowadzę. Zresztą jak odpowiem, czy 
tak, czy nie, to pan rozmaicie to będzie sobie 
tłumaczył. ■* -—-

Mec. Szurlej: Czy pp. Zając i YYidliński miał 
jakieś dyrektywy w uzbrajaniu ludzi?

Osk.: Straż porządkowa mogła brać do owych 
patroli ludzi tjlk o  zauFaJnych, bo przc-eicz oni 
mieli odbierać broń, tembardziej, żo obawialiśmy 
się, że niezadowoleni osobnicy „w kaszkiecikac-h1* 
mogli nas zaatakować.

Mec. Szuriej: Jak  się jdfc.iT. zapatruje- na ^artykuł 
„Naprzodu11 po zajściach?

Osi : A rtykuł lijł j/tsany przoz człowieka', k tó 
ry uległ ówczesnej psychozie. Zresztą artykuł ten 
i na mnie samego wywarł mieszane wrażenie. Zre
sztą różne dzienniki pisały przesadnie.

Przew.: Panie! To nie był artykuł przesadny, 
łccz był gloryfikacją za-j.śc 0 listopada.

Obrońca dr Schoeiiwetter; Kiedy widział pan 
Rediicha? ■>-*» •  , •''-'-I,

Osk.: Widziałem, lecz nic odnosiłem się do nie
go z zaufaniem. ••*-"♦***•' *'■* ' ^ r*>

Obrońca dr Heski: Ozy pan poseł wie, że 4 li
stopada postanowiono zakazać zgromadzenia się w 
Domu rob., a  rozkaz, ten nie został opublikowa
ny, locz natyclun4as#t wproiwitdzony w życie?

Osk.: Tak, słyszałem o tam.
Dr Drobner zapytuje się p. Klemensiewicza, co 

to były za elementy, które mogłyby wykoeziawić 
ruch.

Osk. Klemensiewicz wyjaśnia, że obanwamo się, 
aby nie rozbijano pothodu it.p., zresiztą .pan jako 
stary  agitaitor u le  o tern, co za Indzie się tam 
kręcili.

JAROSZEWSKI BOLFSLAW,
radca miejski, ua-zednik Kasy chorych, nie poczu
wa się do winy. Szeroko omawia o zakazie zgro
madzeń się, a  wspomioająic o zanządzeniach b. 
min. Kiemika, używa zbyt drastycznych słów, 
wobec czego przywołuje go przewł do porządku.

Frzj^zuaje osk., że przemawiał z balkonu, jed
nak na skutek prośby koni. Sizury, który „wten 
ozas“ był rozum,nym cizłowdekicm. Mótvi, że o ,gni- 
ac ji“ w partji ziu.j>ełkńe mowy nie b jło , wogólo on 
nie znał wyrażenia „miłicja“, w partji egzystuje 
tylko straż porządkowa. On absolutnie nie za
grzewał do rozruchów lecz do spokoju, s- 

Przyznaje się, że był po jfohłsMu u  kom. Ptasz- 
kowskiego, lec-z nic żądał jego kapiitiulaiaji. O o  wi
sty się żadnej nic poczuwa miimo, żo zna cały 
kodeks karny, wszystkie paragrafy przeciw sobie. 
„Sędziowie przysięgli osądzą czy dąiytaśmy, do 
rozruchów czy do spokoju, bistorja to osądzi. — 
Dziś toczy się ten proces, k tóry  jest hanbą Pol- 
sk i“ — kończy swą obronę osk. Jaroszewski.

Przew.: Pan twierdzi, że tyko raz pan prze
mawiał, podczas gdy ak t sskairżcr.iiia mówi, że 
orze mawiał pan 2 razy i podburzał tłumy.  ̂

Osk.: Nic mówiłem dw a naizy i nio mam „wątpli
wej przyjemności1* znać św iad ka, który zeznał 
przeciw mnie.

Przew.: Czy panu to wiadomo, że w  parterowych 
ubikacjach Kasy chorych byk u z b ro je n i ludzie, 
którzy strzelali do ułanów?

Osk : Nie widziałem, gdyż ja był&m na drugiem 
piętrze.

Osk. twierdzi, że nie widział ami ćwiicEąicyoh, 
ani rozdających broń.

Na tem zakończono pitzesłuclianie osk. Ja ro 
szewskiego i przew. poieoił wozwae osfaurżoneo-o 

STAŃCZYKA JA N a, — '
posła na Sejm. -  

Dr Liebermau stawia wniosek w sprawie pfrze- 
słuchania oskarżonogo posła, Ktańozyka., albowiem 
Sejm postanowił wydać posła Suńozyfca tylko co 
do dwóch paragrafów, których pittekTcctzeinia miał 
się pos. Stańczyk dopuścić, waitotrua&t oslcarżenie 
jó s ła  aa czyny nio objęto piom-em, żądająocm wy
dania jest niedopuszczalne, dla-tog^ pus. Ltdber- 
mau prosi

O W YDANIE WYROKU UWALNIAj ĄFCGO
za crzyny cbjęt-e iitmemi paragrafamii. Ustawa na 
to dozwala po myśli par. 259.

Prok. eh- Sozanski przemawia pnzociw tomu 
Arańoskowi, a dla uzasadidema tego, że od władz 
■centralnych będzie mógł jutro służyć iKlpowiodme- 
mi dyrektywami i dlatego prosi o •—  
ODROCZENIE ROZPRAWY ODNOŚNIE DO PD 

SLA STAŃCZYKA.
Przerw, stwierdza, że wjńynęły z prokuratury 

do sądu akta, które tę sprawę wyjaśniają. O.d- 
czjduie następnie pismo prok. Kfiiadratowicza, do 
Sejmu o wydanie posła Stańczyka i dio prokura
tora 1 instancji. Z piiin tych wynika, że w toku 
śledztwa wy.szty na  jaw azjiny z_ininyc.łi paragra
fów. Y piśmie tym prok. Kondraitowiciz zarzuca 
p. Sttuiczyleowi, że wzywał do oporu y/ładzy, że 
zac-hę-cał 1 podniecał tłumy do akcji zbrodniczej, 
mówiąc: „musimy prowadzić walkę aż do zwycię
stwa*1, a  działo się to bezpośrednio po krwawych 
zajściach. Po odczytaniu tych aktów  postanawia 
pozew, na podstawie procedury karnej 
WYŁĄCZYĆ NA RAZIE POS. STAŃCZYKA OD 

PRZESŁUCHANIA 
i przystąpić du postępowania dowodowego.

Obr. dr Woźniakowski prosi hniemem dra Brob- 
11 ora, aby mu pozwoilono

JESZCZE RAZ PRZEPROWADZIĆ OBRONĘ. 
Przewodniczący zgadza się na to, jednakże pod 
tym warunkiem, jeżeli będzie trzymał się ściśle 
aktu  oskarżenia.

Dr Drobner jwstanawia trzymać tlę  aktu osk. 
i zezua-je, że chociaż rożni się zapatrywaniami po- 
Htyczn&mi i taktycznymi od P. P. S., to jednak 
nie zamyśla omawiać wzajemnego stosunku. Na
tom iast szeroko omawia stosunki jDauująee za rzą
dów Witosa. Rząd ten partja  jogo chciała obalić, 
a przeprowadzić to dałoby się tyłkio strajkiem  ge-

E x p o s e  p r e m j e r a  G r a b s k i e g o  n ie  w y w a r ł o  n a  

p o s ł a c h  d o d a t r r e g o  w r a ż e n i a
^Telefonem od naszego korespondenta)

Warszaw^, 11 czerwca. Opinia posłów co do 
.eksjuke premjera i ministra skarbu, w ypadły  
na ogół dla p. Grabskiego nieprzychylnie. Od 
P By ki. „K urjer Por.11 otrzymał hast. opinję: 
i ic-rwszą eźęść m owy p. Grabskiego słuchano 
z większem zainteresowaniem, aczkolwiek by-

w ala całokształt spraw finansowych i gospo
darczych, Pos. Chaciński jest zadowolony (je
dynie w  Sejmie —  przyp. red.) z poglądów p. 
Grabskiego odnośnie do sprawy obniżenia ko
sztów produkcji drogą odpowiedniej kalkulacji, 
Tos. Popiel nie sili się na ujęcie całości eks- 

ła trudna' ze względu na cyfry. W  części dni- pose, oświadcza tylko, ze N. P. R. będzie gto-

DZIAŁ GIEŁDOWY

krakowska giełda pieniężna
H irakóiv, 11 c:crwca.

głej natom iast omawiając zagadnienia gospo
darcze, pretnjci pominął sprawę kryzysu go
spodarczego. W  mowie jego przebijała tenden
cja, żo jost lepiej, niż było. Co do ustaw y o 
pełnomocnictwach poseł Byrka oświadczy], że 
projektu tego nie można uważać za całość, w  
której nie możnaby poczynić zmian, ale zara
zem ustawa traci przez to charakter politycz
ny, co ułatwi zadanie rozpraw nad pełnomoc
nictwami w komisjach i lta Sejmie.

PrzedstawM clowi „Kurjera Por.“ pos. Paw 
łowski im. Związku chłopskiego oświadczvt, 
iż mowa premjeia była am ychłopska. Ńie 
wspomniał bowiem ani o reformie rolnej, ani 
o konieczności ulg dla chłopów.

Ks. Kaczyński (Chadecja) zaznaczył, iż mo
wa prem.,era Grabskiego nie wzbudziła entu
zjazmu w jego klubie. Chadecja jednak nie 
będzie utrudniać premjerowi Grabskiemu roz- 
pr izętegc dzieła sanacji.

Pos. Reiss zaznacza, iż w  mowie p. Grab
skiego brak b jio  „rzutów11. Mown nie daje ża
dnych odpowiedzi na zagadnienia gospodarcze.

Pos. Rosmarin jest całkowicie rozczarowany 
eksposem Grabskiego, Premjer Grabski prze
ścigał się w optymizmie, a cały ciężar przerzu
cił na czynniki gospodarcze.

Jedynie różowo na eksposc zapartrują się po
słowie N. P. R. Chaciński i Popici. Plos. ćha- 
ciński jest zdania, że m owa premjera ebejmo-

sow ało za budżetem i pełnomocnictwami, w y  
sunie jednak pewne zastrzeżenia. (Zastrzeżenia 
te rozpłyną się zapewne ze względu na to, że 
wybitny członek N. P. R. poseł W achowiak 0- 
trzymał stanowisko w ojewody pomorskiego).

Imieniem W yzwolenie pos. Poniatowski 0- 
świactczyl, że naogół przemówieniem premjera ] 
jest rozgoryczony. Premjer nie docenił ciężkich  
ofiar, jakie w ieś porożyła na rzecz sanacji 
skarbu i pominął jej potrzeby gosnodarcze, |

„Kurjer Poranny11 donosi, iż w  „W yzwole
niu11 toczyła sic wmzoraj dyskusja nad pełno
mocnictwami. O przebiegu dyskusji posłowie 
„Wj zwolenia11 nie udzielili żadnych informa- 
cyj. „Kurjer Poranny11 zaznacza jedynie, iż pos. 
Thugut oświadczył, że od głosów  W yzwolenia 
uzależniony jest los pełnomocnictw, od przy
jęcia których zależy dalsze pozostanie p. Grab
skiego przy władzy. W dysknsj przyjęto nro
jek t ustawy o pełnomocnictwach z odrzuce
niem pewnych punktów. Silna grupa posłów  
włościańskich domagała się jednak odrzucenia 
pełnom ocnictw a limine, głównie ze względu  
na to, iż premjer pominął w  ekspose ciężką  
sytuację wdościaństwa.

Imieniem Związku Ludowo-Narodowego, jak 
donos, A. W . z W arszawy, poseł Gląbiński 0- 
śwladczył, że Związek Ludowo-Narodowy jest 
przeciwny przcszkadzanii rządowi w jego aKcji 
sanacyjnej. 1

D o la r  » » • • • • • • « . . , ,
f u n t  s t e r i i n g .........................
K o ro n a  c z e s k a  (za 100) , , , 
F r a n k  fr a n c . (za 100) . . . .
hi. «Jork . i , ....................   . •
L ondyn
Z tiry  d i  (za 100)..........................
P u r y ł  (za 100) , .......................
D Scdjolan ........................................
P r a g a  (za 100) ............... ...
W ied eń  (za 100.000)...................
B r u k s c l l a ..................................
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Cetiiiła kursowa giołoy krakowskiej

n©radnym. Pa-n-ja P . p. g 5 natom iast propagowała 
tjlk o  stra jk  powEzocłmjr, k tóry  miał być- dc-nton- 
straciją jc<lynie. Na to  part-ja jego zgodzić się nie 
chciała. Jodnadcże dla solidarności podporządko
wali się uchwale o strajku pow szfcdinym , jednakże 
na .zgromadzeniu nie p~zeimawiał. Dr Drobner roz
wodzi sio nad ewcmlualnioścdann, gdyby g e n .. Czi- 
łued ostrzeliwał część K rasow a armatom;, prze
wodniczący jKrzcrj-wa mu, że kombinacje jogo są 
bezpirzodnnotowe, bo nic strzelano z arm at — jed
nali dr Drobner opiera się, że mógł strzelać i 
zfljśa&zyć Kraków. ■

Dalej twierdzi, że na  pl. Szczepańskim strizcła^ 
no do niego, trafiono jednak dwie osoby, stojące 
obok niego.

Nio zrobiłem nic, co mi zarzuca ak t oskarżenia, 
a przyznaję, że jestem zwolcnniŁkiem bezwzględ
nej walki z reakcją, wałki nie znającej pardonu — 
zakuuczył swą obronę dr Drobner.

Drzew.: Z całego pańskiego długiego przemó
wienia prostuje tylko to, że pan nie poczuwa się 
do winy. z' - 

Rozprawa odroczoną została do dnia jutrzej
szego, w którym  przystąjń się

DO POSTĘPOWANIA DOWODOWEGO, 
a  więc przesłuchania śwladnów.

Przehies uuonuszedo posiedzenia
Selmu

W arszawa, 11 czerwca (Teł. wt.) AYezorajsze 
.posiedfeBDae Sejmu rozpoczęło się uchwaleniem  
w drugiem i txzeciem czytaniu notccli do u- 
slaw y o bu dorwie kanałów żeglugow ych. Re 
ferov U poseł Pos.adzkł (grupa Bryla). N astęp
nie przyjęto wniosek o oddarue wójtom nad
zoru nad. budior. nictwem wiejskiem.

Po załatwieniu innych, drobniejszylch spraw’ 
w ygłosił swe eksposc premjer Grabski (treść 
ekspose podajemy osobno. Przyp, red.)

W chwili, gdy premjer pojawił się na trybu
nie, Ukraińcy rozpoczęli obstrukcję, b jąc w  
pulpity i krzycząc. Marsz. Rataj przyw ołał ix»- 
sła Podhorsldego do porządku. Z  tej okazji 
dosalo do scysji między posłami N. D a marsz. 
Ratajem. Posłowie N. D. domagali się bowiem  
radykalniejszej interwencji rząclt.

PO przemówieniu premjera dalszą dyskusję 
odroczono i przystąpiono wprost do nagłości 
wniosków. «*■— —- > '»»

N agłość wniosku w  sprawio piojektu ustaw y  
o zaopatrzeniu emerytalnem pracowników pań
stwowych, nieobjętych ustawą z grudnia 1923 
r., oraz w  sprawie przyjścia z natychm iastowy  
pomocą dla znajdujących się w krytycznem  po- 
łożetitu em erytowanych pi acowników* kołejo- 
w ych stałych, dziennie płatnych jak również 
wdów i sierót po prscnw nil:ach taj kategorji, 
uzasadnia! pos. Popiel (N L'R). IV glosowaniu  
nagłość przyjęto, jak również nagłość wniosku  
pos. Kordowskiego (WyzwT.) w  sprawie zajść 
w powiecie koliiknrtkim, uzasadniał jx>s. Kor- 
duwski. W  toj samej spraw ie zgłoszony wnio
sek pp. Okonia i Chętnika (ZI N ) odesłano 
rówmież jako nagły do komisji.

Następne posiedzenie we środę o godz. 15. 
Na porządku dziennym dyskusja nad prelimi
narzem budżetowym.

Przeci d ysk u sją  budżetów ą
(Telefonem od naszego korespondenta#.

W arszawa, 11 czerwca Dziś rozpoczną na 
posiedzeniu Sejmu przedstawiciele klubów  
składać oświadczenia w sprawie preliminarza 
budż-etowego oraz w sprawie żądanych przez 
rząd pełnom ocnictw. Jako pierwszy przema
wiać będzie pos. Głąbiński imieniem N, Z. L., 
oraz pos. Barlicki imieniem P. P. S. Ogranicze
nia czasu przemówień w  dyskusji budżetowej 
ustalonio w  sposób następujący: Z. L. N. prze
mawiać będzie 8 godz. 15 m., W yzwolenie 5 
goStz.T P. Ś. L. 4 godz. 30 m., Chadecja 4.12, 
P. P. S. 4.G. K oło żydow skie 3.58 m. Chrze- 
ścijańsko-narodowi 2.-11, N. T. R. 2.24, Zje

dnoczenie niemieckie 2.15, Brylow cy 2 godz, 
8 min., Ukraińcy 1.52, Białorusini 1.28, ukraiń
scy  włościanie 45 minut, ukraińscy socjal-de- 
mokra :i 45 minut, g n p a  radykałno-ichłopska 
(Olromowcy) 3G minut, katolicko-ludowi 3G mi
nut, Związek proletarjam miast i w si 18 minut.

Naprężente w Sejmie
(Telefonem od naszegc korespondenta).

Rząd pnzy pomocy swoich ludzi w  kuluarach 
Sejmu rozpoczął intensywną agitację wśród po
słów lew icow ych, w  której usiłuje zjednać dla 
swojej koncepcji. Dziś zaobserwowano w  kulu
arach Sejmu dłuższe targi i układy z posłami 
Dąbskim, Thngutem oraz innymi posłami W y
zwolenia ------- ---

W iadomości o fermencie wewnętrznymi w  
klubie W yzwolenia na tle ekspose i projeku 
ctziej na sile. Posłow ie chłopscy występują sta
nowczo przeciw uchwaleniu rządowi nowych  
pełnom ocnictw. ^  ^

SzGCGKunie ziem! n jafcehcje
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 11 czerwca. Ministerstwo rstfórm 
rolnych opracowało i wprowadziło w  życie no
wą instrukcję, określającą zasady szacowania 
ziemi sprzedanej na poastawie ustawy parce- 
lacvjnej przez urzędy ziemskie. Instrukcia ta  
podwyższa szacuntdr przeciętnie o 80 proc. »

Stan obiężema w Rumunj
W ieaen, 11 czerwca. W edle wiadom ości z 

BelgTadti, w  całej Rumtmji ogłoszony został 
stan oblężenia.

Grecji zagraża ponowny przewrót
(TelegTam własny „Nowej Reformy1'). * t

A teny, 11 czem ca . Zdaje się , że Grecji za- 
giaża nowy przewrót, gdyz w edle osta-tnieh wia 
domości minister wojny zamierza ogłosić dy
ktaturę.

Milierand nie wycofa się z życia 
puolicznego

T (Telegram własny „Nowej Reformy"),
Paryż, 11 czerwca. „Matin“ donosi, że Mil

lerami nie zamierza bynajmniej w ycoiac się  z 
życia publicznego i podejmie jak najrychlej 
działalność jako adwokat 1 członek parkm en-

a* $ ~ 
Nowe malwersacje z banknotami

markovreml
(Telefonem >>d nssrego korespondenta).

WuTSzawm, 11 iązerwo*. Z Bydgoszczy dono
szą. Ostatniemi dniami w ykryto tu mowo oszu
stwo i malwersacje dokonywane z banknotami 
państwowemi. Sprawa przedstawia się nastę
pująco: Do papierni ive W łocławku odsyłano 
stale pewną ilość banknotów uszkodzonych do 
zniszczenia w drodze przemiału w  celu zużytko
wania papieru do wyrobu nowych banknotów. 
Banknoty wy\sortowane do papierni były  ty l
ko nieznacznie z jednej strony dziurkowane 
tak, że łatwo je było naprawić, czv to przpz 
podklejenie m iejsca dziurkowanego względnie 
przez przecinanie banknotów i zlepianie ze‘ 
sobą odrębnych połówek nie zgadzającyc się 
nawet ze sobą 100 do numeru, serji liczby 
bieżęcej. N a ślad oszustw wpadł przypadkowo 
kasjer filji Banku Polskiego w  Bydgoszczy, 
m ianowicie przeglądając pod światło banknot 
zauw ażył zalepione papierem ślady ińziurko- 
wania. Przeprowadzone dochodzenia i rewizja 
w ykryły  w kasie banku kilkanaście takich  
sfałszow anych banknotów. N iszczenie bankno
tów  powinno się odbywać 'protokolarnie przy 
asystencji czynników miarodajnych. ,___ t-»,

11 c z e r w c a  1 9 2 4  r .
W złotych
Transakcje

dziś wczoraj
Akc|e bankowe:

Pol. Bank przom. I—VIII 0-37-0-36 0-38
Bank Hiooteozny I—VIII — —

„ Małopolski . . . . 0-99 0-99
Ziem. Bank tred. I—IX 0*16 0.16-047

.Powsz. Bank kred. I—V — 0-12
Akcyjny Bank zw. 1—IX „ — —
Banu: Komercjalny I—IV — —
Bank zw. sp. zar. I—X . 4-00 4-00

Akcje To*, handlowych:
Pol. Tow. handlowe I—V — 0-35-0-38
ltnpex I—V ................... 002 —
Pharma I—III . . . • ■ -— —
Bracia Rolniccy I . . . — 0-28
Polski Glob I—IV . . . 0-33 —
C. Barrwig I—V . . . — —
Żegluga Polska I—III . — •M

Akcje Tow. przemysłowycn:
Zieleniewski I—IV , . . 10*10-9*75 10*30
Cegielski I—IX . . . . 0-68-0-67 0-69-0.70
Parowozy 1—III . . . . 0-39-0*35 0-40
Aotomotor I—II . . . . 0-60 —
Potęga I—I I ................ — —
Lemiesz I—I I ............... — —
Trzebinia I—IV . . . . 0-76—0*75 c-n
iwCiSk I—III . . . . . — 1*25
Górka I—III................... 17*50 -17*00 18*25—18-50
Siersza I—I V ................ 4.80-4*66 4-9b—5*00
Tepege I—I V ................ 2-70—2-60 2-65^-2-80
Gazy ziemne I—II . * .'. — —
Polska Nafta I—III , . 0-50-0-48 —
Pokocie I . . . . . . . 0-45 0.60
Oikos I—IV . . . . . . — —
Pezet I—IV . . . . . . — —
Strug I « » 0-75-0-69 0-80-090
Syndykat koszyk. I—III — s —
Tłuszc»o Trzebinia I—II — —
Krakus I—V I ............... 0-80 0-80
Chouorów I—V . . . . 5-10-4-90 5*10—5-28
Ćmielów I—I I ............... 0-65 OfiS-iOTb
Elektrow. Siersza I—IV [ - —
Ryngraf I—I I ................ —
Niemojowski I ................ __ i —
Kapelnsze Myślenice . . —J —
Rohn, Zieliński . Sku . — —
T erropol....................... — —
A. Piasecki . . . . . . 1*40 1*40
Chybie . . . . . . . . 6-50-6-3 0 6*60- 6-95
Lud. Zakh Garb, ' , . — —
Asiot * . . . . . . . . — —

Kraków, 11 czewwba. 
Papierami dywidendowemi obrałsann w «£ą£ 

szym  ciągu bardzo nic-wiele, w e y  coodenEj) 
jeszcze stabszej, niż wczoraj. Ucierpfiay £5?łs 
sze-za akcje przemysłowo „ '-iężkia11 z  Górięą I 
Zieleniewsliim na czele. ^"lokolwiei* tr^kLze •» 
broty w  Cliodorowtr.. Na rylucu Qńwt!zi>wyn» 
ruch malv, przy ustrosobiimir słafctan W< w ij 
szem zaimorosowaniit dolary 
remi dokonano liczniejszych '-rairacłfey:

N a pogiełdaiu ruch ruefco źywsB® tSz  W&faSi 
raj, p izy  tondcmcji jednak naiial słi.ik’ ; obw 1 
no: Jaworzno grube 18.50, Gazy IjŁ
Gazy zac. 3.20, Len C.Gb.—.0.70, ^ J tą .
0.42— 0.43. yc

Pap;ery dywidendowe w Warszawie
t dniu 11 czerwca 192Ł r.

A K C JE :
B a n k  H a n d lo w y  . V .  . 
B a n k  #Łw. S p . Z a r . , 
C e g ie lsk i ,
P a ro w o zy
S ia r a c h o w lc e  ................
Z i e l e n ie w s k i ...................
Ż y ra rd ó w
H a b e r o u s c l i ...................
K afla  P o lsk a  . . . . . .
S p i r y t u s ...........................
C h o d o ró w  . . . . . . .
C m ie k o w ............... ...
N o b e l ..................................
B an k  P r z e m . L w ów  . . 
B a.ik  M a ło p o lsk i . . .  
T rzeb in ia  . . . . . . . .
U rsu s . . . . . . . . . .
S ira k u s .“ . . . . . . . .
T e p e g e  . . . '....................
P o u s z .  B a n k  K r e d . . . 
Z iem sk i B a n k  K r e d . . .

W ttoijuli 
Triauakcjp 
640-6-35  
?-20

C'36-0 34 
. . 2 7 5 -2  58
11-00  -  ii-go—m s

. . 33-50-42-00
■ . 5-75

*•41—1-45
5-07-4-95

1-50-1-55 
0 3 9 -0 3 7

— I

PPZEDWAKACYJNE WPISY DO PAŃSTWO- 
WEJ IZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 
W KRaKOWIE O-Abędą się w dyrekcji szkoły 
(Aleja Miakiowiiwza 1. 7, narter), 25 czerwca między, 
godz. 9-<tą a 12-tą, poczem nastąpi egzamin 
wstępny

Szkoła ta  posiada opróciz trzdetniego oddziału 
ogólnego 6 szkół specjalnych a  mianowicie: archi
tek tury  winętnz, m alarstw a dekoraeynego, grafiki, 
szkoło tókstyłną, rzeźby w drzewie i ceramiki.

Z KRAK. TOW. LEKARSKIEGO. We środę, 11 
bm. o godz. 8 wieczór podiAlzeiiio naukowe w kli
nice cb irt - zmej prof. Rutkowskiego. Na porząd
ku dzienuj »•: Denwnstraoje chorych
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D z la t  e k o n o m ic z n y
D ariusz ekonomiciny

— Możli^osoi eksportow e dla polskiej ży
wicy i kory na Śląsk niemiecki są  znaczna. 
N a  K ląska p łacą  za korę św ierkow ą m arek złotych  
2  5 0  — 3  72 , dębow ą 3 ' 5 0 — 4 -5 0  za  cetnar.
i —  Drzewostany na Pomorzu zagrożone są  
gromadnem występowaniem  sówki chojnówki. 
W  roku 1 9 2 3  ż e r e m  o b j ę t y m  D ył obszar 2 2 .0 0 0  ha. 
N a żer ca łk o w ity  przypadało  około 1 0 .0 0 0  ha.

—  TJa krakowskie] giełdzie zb azowej noto
wano oetatnio następująco ceny za  100 kg 
loco Kraków: p szen ica  2 3 0 0 — 2 3  8 0 , ży to  dw or
sk ie  1 4 5 0 — 1 4  8 0 , jęczm ień  brow arniany 16'SO  — 
1 7 '0 0 , m ąka ż y tn ia  7 0 % t o w a  2 1  '7 0 — 2 2  0 0 , m ąka 
ż y tn ia  6 0 % -to w a  (poznańska) 2 3  0 0  — 2 3 '5 0 , m ąka  
p szenn a 5fi* /0-taw a  4 1 0 0 — 4 2  0 0 .

—  Ze Ś ląska  Opolskiego donoszą, ze sy tu 
ac ja  s t re jk o w a  polepszyła s ię  znacznie. L ik w i
dow anie strejk u  postęp uje  naprzód. W ięk szo ść  k o 
palń  pracuje już norm alnie. W  hutach  żelazn ych  
praca zosta ła  już częściow o podjętą.

—  S ta ty s tyka  konkursów w  Niemczech przed
s ta w ia  się  następująco: w  m aju otw arto  3 0 4  Kon
k u rsy  w  stosunku do 1 3 5  w  kwietniu, do 6 2  
w  m arcu, 4 2  w lu tym  i 2 8  w sty czn ia .

—  Indeks hurtowny w Niemczech w ciągu 
tygod n ia  od dn ia  2 8  m aja do 4  czerw ca  b. r. 
ODniżył s ię  o 1 8 ° /0.

—  ręce  konsorcjum, sk ładającego się 
z ReichsbanEu, Deutsche Bank, Gieichroedera 
i grupy Stinnesowskiej przeszła  turecka kopalnia  
m iedzi „A rgana M aaden* na m ocy okładów , z a 
w artych  m iędzy rządem  tureck im  a niem ieck .m .

—  Przemysł w estfa 'sk i  i n&dreński odoo- 
wiednio zaO.'atr ZOny W W ęgto l rozpoczyna pracę  
n a  now o. Z.Jcłady K ruppa są  od k i'k n  jnź dni 
w  pełnym  rnchu.

—  Budowa nowych linij kolejowych na Li- 
twio je s t  projektow aną. P otrzebna n a  ten  cel sum a  
w y n o si 1 2 6 ,3 2 6 .0 0 0  litów .

—  Dyskont w  Banku angielskim, ja k  z L o n 
dynu donoszą, n ie  z o sta ł obniżonym  i w yn osi, jak  
poprzednio, 4 % .

Przyczyny kryzysu  
w p rzem yśle  tekstylnym

Prezes związku przemysłu włókienniczego 
w Polsce, dr Barciński, w ybitny znawca s to
sunków przemysłu włókienniczego, wypowiedział 
sie niedawno w sprawie kryzysu w przemyśle 
włókienniczym Polski.

Wywody p. B arańsk iego , ujmujące nadzw y
czaj icrafiiie na p o b a w i ę  konkretnych Janyćk 
i spostrzeżeń istotne przyczyny kryzysu, poda
jemy poniżej. —u

Musimy sobie uświadonfć trzy  zasadnicze 
przyczyny kryzysu, jak i  przeżywa cały prze 
mysł polski: 1) b rak  i drożyzna kredytu, 2) dro
żyzna produkcji, 3 )  przeuruchomitnie. 

t  Te trzy  cżynniiii muszą być uzdrowione.
( E iftyzńa kredytu  wywołuje w pierwszym 
rzędzii b rak  pjdjnądza. K redy t na  cele gospo
darcza na  zśetóiach pólakich wyrażał się przed 

przeszło 2 miljardów złotych, 
podczas gdy obecnie życie gospodarcze rozpo

rządza w Banku Polskim kredytem w wysokości 
zaledwie około 130 miljonów złotych.

Prawda, iż w okresie markowym relacyjnie 
wypadało jeszcze mniej wartości złotej pienią
dza, niż dziś, lecz uwzględnić trzeba, że wówczas 
z powodu stałoj ucieczki od przetrzymywania 
gotówki, pieniądz teL obracał sią niezwykle 
szybko. ,

Stopa procentowa jest dziś wprost fanta
stycznie wysoką, a bez kredytu żaden przemysł 
nie może pracować i rozwijać sią

Przed wojną kredyty, z których przemysł 
korzystał w bankach prywatnych, były nie
równie wyższe, niż w Banku Państwa. Dziś 
kredyt bankowy prywatny mało wchodzi w ra
chubą. Kredyty w sumie 50 miljonów złotych, 
jakie Bank Polski przeznaczył krótkoterminowo 
dla polskiego przemysłu, jest pewnera złago
dzeniem sytuacji, lecz me wystarcza na wy- 
dźwignięcie sią z kryzysu. A zagraniczny ka
pitał patrzy nieufnie na nasz przemysł. Mamy 
najkrótszy okres pracy —  46 godzin na tydzień, 
podczas gdy w innych krajach 48-godzinny 
tydzień pracy, w  Niemczech zaś od 54— 60 
godzin tygodniowo. Zagranicą płatnych urlopów 
niema w przemyśle, z wyjątkiem Austrji, gdzie 
istnieją urlopy w górnictwie, oraz Czechosłowacji, 
gdzie istnieją dobrowolne umowy co do urlopów 
4-dniowych. W Anglji istnieją 8-aniowe urlopy, 
aie bezpłatne.

Opłaty na Kasą chorych n nas też nadmier
nie przeciążają przemysł, ściągając od niego 
4 9 proc., podczas gdy n. p. w Czechach w y
noszą one 2 proc.

Nasz robotnik jest zatem droższy i absolutnie 
i relatywnie.

Wydajność pracy robotnika —  zwłaszcza 
w akoidzie — nie pozostawia natomiast nic 
do życzenia. Lecz obsada robotnicza jest zbyt 
wielką.

Jeśli shodzi o problem przeuruchomienia, bę
dący w związku bezpośrednim z nadprodukcją, 
to mnsimy już dziś przygotować sią na koniecz
ność zmniejszenia poważnie wytwórczości, a co 
zatem idzie i ilość robotników, zatrudnionych 
w przemyśle. sVobec tego, że koszta produkcji 
z wyżej wymienionych względów czynią nasze 
tow ary  o 30  do 4 0  proc droższemi od zagra
nicznych, w obecnych w arunkach  ekspo rt  je s t  
wykluczonym. Musimy zatem naszą wytwórczość 
dostosować do pojemności rynku wewnętrznego.

Prez. Barciński konkluduje w mało optymi
styczny sposób. Nie zapominajmy, że kryzys, 
związany z reformą waluty, przeżywamy za- 
ledw:e od kilKn miesięcy i wkraczamy doniero 
w jego pierwszą fazę. Kryzys w Czechosłowacji 
trwa już od 2-cb lat, w Austrji Ll/S roku, we 
Włoszech blisko 2 lata.

Państwowe czy prywatne linje 
kolejowe?

Przed reorgan izac ją  kolejnictwa polskiego.
(W . S.) Najbardziej b.ernemi pozycjami wszyst

kich dotychczasowych naszych budżetów były: 
kolej i wojsko. O ile pozycja „wojsko* zawsze 
będzie pasywną i z tem wszyscy się zgadzają,

0 tyle kolej mnsi być przedsiębiorstwem docho- 
dowem —  należy jednak instytucję tę zreorga
nizować w przecisiębiurstwo, oparte na zasadach 
handlowych.

Stan kolejnictwa naszego nie przedstawia się 
bynajmniej dobrze. Wprawdzie od czasu uzy
skania niepodległości, przeprowadzono wiele 
zmian w kierunku ulepszenia sprawności kolei, 
wybudowano szereg nowych iinij, łączących 
dawne zabory, odbudowano liczne dworce i bu
dowle kolejowe, mosty i t. p. zniszczone czasu 
wojny — jednakże wszystko to jest zaledwie 
drobną cząstką koniecznych inwestycyj. Pochła
niało to —  rzecz oczywista — olbrzymie sumy, 
zwłaszcza na skompletowanie taboru kolejowego
1 parowozów, i tak rósł deficyt w nieskończo- 
uość, ■ co rok wyższy —  ciążąc dotkliwie na 
ogólnym budżecie państwa. W  roku bieżącym  
stan teu nieco się polepszył, albowiem wprowa
dzona waloryzacja taryf, przyniosła znaczne 
wpływy, które wydatnie zmniejszyły deficyt, 
jednak trwałej równowagi uzyskać się nie dało 
i rząd postanowił przeprow adź.ć  doniosłe zmiany 
w naszem kolejnictwie.

Postanowione^ już diwniej przez rząd wy
odrębnienie kolei państw ow ych z ogólnego bu
dżetu przeprowadza się obecnie. —  Kolej będzie 
przedsiębiorstwem  prywatno państwowem, opar- 
tem na zasadach  kupieckich. Będzie to pew
nego rodzaiu pryw atyzacją  kolejnictwa naszego, 
a może pierwszym krokiem ku rzeczywistej 
prywatyzacji. Niewątpliwie byłoDy to najlepszem 
rozwiązaniem problemu kolejnictwa w Polsce. 
Obawy niektórych grup politycznych i opozycja 
ich w tym kierunku, nie są oparte na realnych 
podstawach, luteresy państwa wskutek prywa
tyzacji kolei nie byłyby bynajmn ej *na szwank 
narażone, albowiem państwo statutowo zabez
pieczyć sobie może wpływ na politykę taryfow ą, 
e isp loacy jną  i t  p. sorywatyzuwanych kolei, 
ponadto udział w zyskach. W razie zaś wojny, 
państwo zastrzega sobie prawo ewentualnej mi
litaryzacji kolei.

Korzyści z pozbycia się koiei na rzecz pry
watnej ijpółki, są dla państwa olbrzymie. Po
mijamy już że państwo za dotychczasowe objekty, 
tabory, wogóle za wszelki inwentarz, otrzyma
łoby natychmiast poważne kwoly —  ale donio
słą rzeczą byłoby pozbycie się z etatu państwo
wego olbrzymiej armji urzędników i pracowni 
ków kolejowych, co znacznie zmuieszyłoby wy
datki państwa Kównież i sp raw ność  kolei pod 
zarządem prywatnym znacznieby wzrosła, albo
wiem prywatny przedsiębiorca dobiera sobie lu
dzi wedle ich kwalifikacji zawodowej, podczas 
gdy państwo przy obsadzaniu ważnych stano
wisk najczęściej krępowane jest względami po- 
litycznemi —  jak zręsztą mieliśmy u nas nie 
dawno przykład politycznego wymuszenia zmiauy 
w obsadzie dyrekcji okręgu wileńskiego.

W  całej Europie zachodniej, dalej w Anglji 
i Ameryce istnieją wyłącznie kolojo prywatne 
Państwo posiada znikomy ułamek linij kolejo
wych, ale i te oddaje w ręce p r y w a tn e .

W  Aoglji i Ameryce koleje są wyłącznie 
w  rękach prywatnych, a wpływ państwa na 
nie jest prawie żaden. Rywalizacja miedzy 
przedsiębiorstwami kolejowymi jest baidzo w iel
ka, dzięki której te same miejscowości połą
czone są kilkoma liniami konkurujących zc

sobą przedsiębiorstw kolejowych. W pływa to 
na szybkość i tac io ść  połączeń kolejowych.

We F rancji koleje są również w rękach pry
watnych, jednak pozostają pod nadzorem pań
stwa. Istnieje tam sześć kompauij kolejowych, 
posiadających razem około 50 000 kilometrów.

Austrja przedwojenna, za przykładem Nie
miec, które uznają jedynie koleje państwowe, 
wykupywała z rąk p'-ywatuych linie kolejowe, 
tak że bezpośrednio przed wojaą państwowych 
linij było niespełna 70% —  na Węgrzech zaś 
państwo posiadało nieco ponad 49%.

Dawna Rosja przewmżaie sama nie budowała 
kolei, lecz udzielała koncesje na budowę przed
siębiorstwom  prywatnym, na pewien przeciąg 
czasu —  po upływie którego dana lmja kole
jowa przechodziła na własność  państwa. Po
nadto państwo prywatnym przedsięoiorcom udzie
lało pożyczek na kapitał zakładowy nowej spółki 
kolejowej. W ten sposób państwo bez nakładu 
pmniężnege stawało się właścicielem kolei. 
Wprawdzie to upaństwowienie kolei nie wpły
wało bynajmniej na powiększenie sprawności, 
ale tego żaden z dygnitarzy rosyjskich nie brał 
sobie zbyt do serca. Jedynie Niemcy — jak już 
wyżej zaznaczyliśmy —  uznają tylko koleje pań
stwowe, wychodząc z założenia, że koleje na 
wypadek wojny odgrywają pierwszorzędną rolę. 
To prawda, jednak państwowe koleje i tak nie 
uchroniły ich od klęski, podczas gdy zwyciężyły 
państwa, które są klasycznymi krajami prywat
nych dróg żelaznych.

Uważamy więc, że i u nas czas najwyższy 
na przekształcenie kolei państwowych w pry
watne przedsiębiorstwa. Chcielibyśmy, aby obecna 
reorganizacja kolei naszych była pierwszym  
w tym kierunku etapem A co do systemów —  
to sądzimy, że najodpowiedniejszym dla nas 
byłby system francuski, dopuszczający w pew 
nym stopniu kontrolę państwa.

Kronika ekonomiczna
OBOWIĄZKOWE UBEZPIECZENIE OD WYPAD

KÓW. (P A T .) Z dniem  1 lip ca  b. r. na mocy u sta 
w y  z dnia 3 0  sty czn ia  1 9 2 4  r., wprow adza rząd 
polsk i w  ż y c ie  u staw ę o obow iązku ub ezp ieczen ia  
ud w ypadków , obow iązującą dotychczas w l>. zabo
rze austrjackim , na w ojew ództw a: w arszaw sk ie ,
łódzkie, k ie leck ie, lu b elsk ie , b iałostockie, w ołyń sk ie , 
p olesk ie , now ogrodzkie i z iem ię  w ileń sk ą  M in i
sterstw o p o le jiło  zakfadow i ub ezpieczeń  w e L w o 
w ie  w ysłać  do p oszczegó ln ych  w ojew ód ztw  d e lega
tów, którzyby u d ziela li potrzebnych iuform acyj 
ubezpieczejącym  i ubezpieczonym  i przygotow ali 
rejestr  przedsięb iorstw , pod legających w  m yśl roz
porządzenia m in isterstw a  pracy, obow iązkow i uoez- 
pieczonia. M iejsce urzędow ania  d e legatów  będzie  
podane w  „M onitorze*.

WPŁYaY SKARBOWE. Z W a rsza w y  donoszą: 
Z zesta w ien ia  w p ływ ów  skarbow ych za  k w iecień  
i  m aj w ynika, że  opodatkow anie bezpośrednie u leg ło  
ponownem u zmniejszeniu, pośrednie utrzym ało  s ię  
na dotychczasow ym  poziom ie. W zrosły  natom iast  
z n a c in ie  wpływy Z m o n o p o lu , które w  kw ietn iu  
dały 1 0 '5  m iljonów , w m ają 1 2 7  m iljonów . Na  
ogół w p ływ y p rzew y ższy ły  dochody prelim inow ane, 
jak  n. p, z  opłat, przew id yw ano 6 m iljonów , o s ią g 
nięto  G 3; z  m onopolu p rzew id yw ano 1 1 '7  o s ią g n ię 
to 1 2 '7  m iljonów . ,

Rok zał. 1397 Rok zał, 1897

H £ J 3 ? n a s £ A  r z u m  m i p n m .  m  g .  u m m

T a d e u s z u

K a t o w i c e ,  u J .  M a r j s c k ś s  2 .  T e k  ? 5 ? 2

Ma zaszczyt, wobec coraz liczniej napływ ających zgłoszeń z całej Rzeczypospolitej, zawia
dom ić i tą  d ro g ą  ułatw ić abonam ent w szystkim  P. T. C zyttln .kom  w sz e lk ic h  z a g ra n ic z n y c h  
c z a s o p is m  n a u k o w y c h  1 fa c h o w y c h  z  k a ż d e j U zicdziny.

Z e H z g li^ u  n a  b e z p o ś re d n i k o n ia k t  i s to s u n k i z a g r a n i c z n e , n a jd o g o d n ie j
s z a , n a js z y b s z a  I n a jta ń s z a  e k s p e d y c ja  do k a ż d e j m ie js c o w o ś c i  u  P o l s c e .

S p e c . :  w ielki w y b ó r d ziel z te c h n o lo g ii  i n a u k  ś c is ły c h  w e  w sz y stk ich  
ję z y k a c h . In fo rm acje bezpłatnie udziela odw ro tną pocztą. 89-1

2 a E £ ó w i e n i e .
Z a m a w ia m  w  k s ię g a r n i  T. M ik islsk ieg o , 

K a to w ic e , M a rja ck ii 2 ,  T e l. 1 5 8 2
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N a le ż y  w y c ią ć  i n a le p ić  na  k a rtk ę  p o c z to w ą

z a w i a d o w c a

F a b r y E t i  g »  f  d u k i ó t y  c h d m t e s n w ^ h

„ L I M I T
S p ó ł k i  a k c y j n e j  w  P o d g ó r z u

podaje do wiadomość1 pp. akcjonarjnszów, że w dniu 30 czerwca 192 Ł r. o godz. l  ej 
.w  południe, w sali konferencyjnej Ziemskiego Banku Kredytowego, Oddział w Krakowie, 
'przy ul. Florjańsriej Ł. 32, odbędzie się

XII Zwyczajne

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów
z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytacie, protokołu z poprzedniego W alnego Zgromadzeniu.
2) Sprawozdanie Rady zawiadowczej i bilans za rok 1923.
3) Sprawozdanie rewizorów rachunkowych.
4 , Zatwierdzenie sprawczdauia i bilansu oraz rozdział zysku 
6) Udzielenie Radzie zawiadowczej absolutorjam.
6) Wybory do Rady zawiadowczej.
7) Wybór rewizorów rachunkowych i zastępców.
8) Oznaczenie wynagrodzenia dla Komisji rewizyjnej,
9 i Oznaczenie wynagrodzenia dla członków Komitetu wykonawczego.
10) Towzięcie uchwał w przedmiocie upoważnienia Rady zawiadowczej do przesza

cow an ia  majątku Spółki w ramach spodziewanego rozporządzenia prezyd. Rzeczypospolitej.
11) W nioski.

I Kraków, dnia 4 czerwca 1924 r.

WYCIĄG ZE STA TU TU  SPÓŁKI:
Ażeby móc wykonać prawo głosowania, należy złożyć akcje najpóźniej na sześć dni 

sprzed Walnem Zgromadzeniem w kasie Spółki (par. 23). Akcjonariuszom, którzy w ten 
•gposob w^każali prawo głosowania, wydane będą karty legitymacyjne, opiewające na ich 
nazwisko, z przytoczeniem ilości głosów.

W Ó Z K I  D Z l E C H j C S
Gumw obciąga ra poczekania

P t e c b o m l c z ,  u ! ,  H l h o i a j s k a  7 .

o d n a w ia
p r e c y z y j n ie

896

U uddU tijH lui macie 12 situk my
ce! to iletc.yych. Leserkiewicz i S i a, 
Kranów, Rynek 11, dom W eno.ki11. 

888

^ g n t ń o n ą  książeczkę etanu słnż- 
irf by Oiicerskioj, wystawioną przez 
JJ K. U. Tarnów, na nazwisko 
P r Józef Auber, porucznik rezerwy, 
unieważnia się. 895

Pasie 1 M A  S & s itf
da chinow Tiaai.dn przecir wypa
daniu włosów. Leserkiewicz i Ska, 
Kraków, Rynek 11, dom „Wenecki11 

891

pasta do zę- 
f  bów nadesiła,
Leserkiewicz i ska, Kraków, Ry
nek gł. 11, dom „Wenecki“. 889

N o ś c ie  ty lk o  
obcasy i zelówki 

umowęf  - gumow
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1 d a j ą  e l a s ty c z n y  i p r z y j e m n y  c h ó d j
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> a n n r E M l Najlepsze pre- 
r a U U W I C i  zerwatywy po
leca Leserkiewicz i Ska, Kraków, 
Rynek 11, dom „Wenecki. 893__________ O_______________ __
P w A n l s i  gumowe i kosśjumy 
I f Z K P l l l  do kąpieii. Leser- 
Kiewicz i Ska, Kraku w, Iiynek 11, 
dom „Wenecki11. 890

amierie młyńskie
'rapp, Pilzno ,0 

waoja), poleca ze składów ftoi-

T vx amierie młyńskie fabryki 
• 1% J. Trapp, Pilzno .Ozechosto

▼ rac
inaustria S. A. Lwów, Fredry 9. 
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■ p A W T T ?! Używajcie rybio pu- 
A  I  o l J  1-1 • der, mydło i proszek 

alaaliczny Dra Lustra Leserkie- 
wioz i Ska, Kraków, Rynek 11, 
dom „Wenecki11, 89J
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WE SPIESZYĆ SIĘ ZBYTfłlO Z WYDANĄ 
MAREK NA ZŁOTE. D otychczasow a iuform acja
0 rozpoczęciu przez oddziały B anku P olsk iego , kasy  
skarbow e i urzędy w ym iany m arek po'sk i;h  na 
złote  w skazują, iż w j m iana ta  uskuteczn iona zo 
sta n ie  w term inie  bez jak ichkolw iek  trudności i że 
.od lipca w obiegu znajdow ać się  będzie już ty lko  
w aluta złutow a. Z togo powodu za lecać m ożna w y 
m ieniającym  banknoty m arkew e unikanie zbytn iego  
pośpiechu, aby n ie  w ytw arzać  natłoka  w kasach  
d ikonyw ujących w ym ianę. P ew n a  równom ierność  
w ym iany w ciągu  całego m iesiąca je s t  w skazana
1 dlatego, aby m ożna było puścić w ob:eg  odpo
w iednią ilość bilonu m etalow ego, który je s t  stop 
niowo b ity  i dosyłany do kas bankow ych i sk ar
bowych. Z \v t  poapiesęne w ycofyw an ie  m arek zm u
sza  przy w ym ianie  do w ydaw ania w iększej ilość  
b iletów  zdaw kow ych, który w obec w cześn iejszego  
w yp uszczen ia  bilonu m etalow ego sta n ie  s ię  niebr  
w tm  zb yteczny .

ILE WYDANO PA3ZP0RT0W W WARSZAWIE
W  czasie  w prow adzen ia  op łaty  w  rum ie 5 0 0  zt. 
t. j od 4  m arca do 4  b. m. kom isarjat rządu  
w W arszaw ie w yd ał 1 4 8 0  paszportów , w czem  
6 4 7  paszportów  „nora;alnvchu po 5 0 0  zł., 1 8 2  
handlow e po 1 0 0  zł. i 5 1 4  u lgow ych  po 2 5  zł.

K on tyn ąen s paszportów  handlow ych n ie  zosta ł 
w yczerpany, co dow odzi zastoju  w przem yśle i handlu, 
Jeden paszport za g ra n iczn y  w ypada m niej w ięcej 
na 6 0 0  m ieszkańców  m iasta  W arszaw y .

KREDYTY P. K. 0. po 31 m aja r. b. * Saldo
lokat gw arancyjnych , udzielonych  przez P . K. O. 
do 3 1  m aja w yn osiło  zł. 1 1 ,5 7 9 .S 6 5 '6 3 . Z siftny 
tej iustyt.ucje p ań stw ow e, sam orządy i spółdzieln ie , 
a w ięc te  g a łęz ie  gospodarstw a zaw odow ego, które  
m ogą się  rozw ijać w  oparcia o k r e d it  rządow y —  
w inne były  P . K, O. sum ę 8 ,2 1 1 .7 7 7 4 7  zł., c zy li 
7 1 '3  ogólnej sum y udzielonych lo sa t . N a  ro ln ictw o  
przypadało zł. 9 9 9 - 3 7 1 6 7 ,  czy li 8  6 proc. Na  
różne g a łęz ie  przem ysłu  —  2 ,3 6 8 .7 1 6 7 9  czy li 2 0 1  
proc. sum y udzid louych  lo sa t .

POMOC ROLWKOM. W celu przyjścia  z pom ocą 
rolnikom  przy tegorocznych opóźnionych zasiew ach  
w iosennych , w szczególn ośc i rolnikom  poszk o
dow anym  w skutek  pow odzi, m in isterstw o  spraw  
w ojskow ych zezw oliło  w yp ożyczyć ludności m iejsco
wej pew n ą ilo ść  koni taborow ych na czas do 1 5  
czerw ca b. r. Za w ypożyczono konie i robocizną 
żołn ierza, u żytku jący  w noszą pew ną zapcatę, oprócz 
ca łk ow itego  u trzym ania. T ylko  Ci, którzy y.ostait 
ca łk ow icie  przez pow ódź zru jnow an i, płacą połow ę  
sum y należnej, a  w w yjątk ow ych  w ypadkach m ogą  
od op łaty  być ca łk ow icie  zw ojn ien i.

(o) BLISKIE FiASKO ROKOWAŃ ANGIELSKO- 
ROSYJSKICH. „T im es*  zajm uje się  obecnym  s ta 
nem  pertraktacji angie lsko-sow ieck ich  i dochodzi do 
przekonania, że konferencja, z pow oda ^odmownego 
stan ow isk a  bolszew ików , w spraw ie sp ia ty  d ługów  
przedw ojennych rosyjsk ich , dalej z  powodu dalszego  
prow adzenia a g ita cji p rzec iw a n g ie lsk iej wbrew p rzy 
jętym  na sieb ie  przez bolszew ików  zobow iązaniom , 
zakończy się  fiaskiem  Sow iety  prawdopi doOnt* z a 
siad ły  do tej konferencji jnż w  takiem  przekonaniu  
i chcia ły  ty lko  zysk ać  na czasie  dla celów  p o lity k i  
wewm ętznej. N ieu stęp liw e  stan ow isk o  b olszew ików , 
m ożna także tłum aczyć w yn ik iem  wyborów" w e
F ran cji i  zw iązan em i z  tem  dla n ich  nadziejam i 
na m oiność  rozw in ięcia  s z e m e j  akcji we F ran cji.

(rb) REDUKCJA TARYF KOLEJOWYCH W CZE
CHOSŁOWACJI DLA KURACJUSZY. T aryfa oso- 
bowa na kolejach  czesku-słow ackich  d ia  osób uda
jących się  do zdrojow isk  czeako-słow ackich, zo sta ła  
zniżoną o 3 3 y 0. Z arządzenie to m a na ce la  m ie 
dzy innum i oparałiżowanie skutków  wysokich 
opfat paszportowych w  Polsce.

(rb) PRUBlEM BEZROBOTNYCH W ANGLJI.
Na p osiedzen iu  Izby gm in za żąd a li k on serw a ty śc i  
obn iżen ia  pen sji m in istra  pracy o 1 0 0  funtów  d o - 
n iew aż L abou r-P arty  n ie  o trzym ała  ob ietn ic  przed
w yborczych i n ie  dała bezrobotnym  pracy. L iczba  
bezrobotnych w A n g lji zm n iejszy ła  »ię w ira w d z ie  
w ostatn ich  tygodn iach  o 2 3 0 .6 9 0  dzięk i robotom  
sezonow ym ; za  rządów  k on serw atystów  jednak liczba  
bezrobotnych była je szcze  o 2 S 0 .0 0 0  n iższą  od 
obecnej. W ie lk ie  w rażen ie  w  Izo ie  w y w o ła ła  p raj-  
toczona przez k on serw atystów  rozm ow a m in istra  
pracy z  ekspertem  od ubezpieczeń bezrobetnyeb, 
w której m in ister  zw rócił ton  „szystw ora ab eip iecac-  
czen iow ym  uw agę, ż e  to w a rzy stw a  te  m a n ą  Ilcayd 
się  do roku 1 9 2 6  ze  sta łą  liczb ą  m iljoua t « r r  
botnycn, a po roku 1 9 2 6  z liczb ą  80C.& 00. F s* -  
serw a ty śc i wy lią g L ęli z  tego  w niosek, że  albo „Lu- 
bour P arty  “ oszukańczo ob iecyw ała  p ra eś w yb o
ram i zm n iejszen ie  lic zb y  nezrobotnych, n ie  łtfcpąt 
się  co do m ożności dotrzym ania tej- obietniew , albo 
ju ż  podczas sw ych  -ząd ów  s ię  przekonał.., i o  dL  
je s t  w s ta n ie  buzroDOciu zapobiec. P rzeaitaw kM *  
partji lib era lnej, M a stem a n n , zapow iedzia ł rtw: d«4  
że jego  partja  n ie  b ęd z;o m ogła rządu uopłenA , 
je że li rząd się  n ie  chw yci en erg iczn ie jszy ch  i  rod. 
ków dla zw a lczen ia  bezrobocia.

. NIEFORTUNNE WiA90:.(0SCI 0 STmNIE UR*. 
DZAJJW  W ROSJI. T elegraficzn o  dane o ił«u«o  
urodzajów stw ierd za ją , że  d essese  prarsa. jetlyn ie  
w częśc i Podola i J ea a teryn ow su czyzn y , w peaa- 
stu łych  panuje Busza. G rady zn rssczy łj na U cra la ie  
4 7 .0 0 0  dz iesięcin . Z gnb ernji tam bow aklej don»«*», 
ze ow ady na ro łu doiow ym -w sch odzie  i plaga tu a w r  
zn iszczy ły  SuO.OOO d ziesięcin , chom ików  3 8 9  0<K , 
szarańczy  6 0 .0 0 0 . W alk a  ze szkodnikam i u trud
n ioną je st  z  powodu b iak u  środków . T roca i zaleca  
stosow anie  gazów  trujących . N iedosiew y la t  o sta t
nich stw o rzy ły  n a  U krain ie  dw a m iljony d z le s ię c ił  
ugoru. Z P en zy  donoszą, że  cen y  zboża rosną, na
tom iast ceny inw entarza  żyw eg o  g w a łto w n ie  spa  
dają.

BUDŻET RZESZY NIEMIECKIEJ. D o ch o ly
w zw yczajnym  prelim inarzu bu iżetow ym  R zeszy  
na r. b. w yn oszą  5 ,3  m iijarda m arek z ło tych , 
z tego  4 ,1  m iijarda m ają w płynąć z podatków , 
w ydatki —  5 ,1  m iijarda. W ydatk i n a  w ykonanie  
postanow ień traktatu pokojow ego w yn oszą  w bud
żec ie  zw yczajnym  4 6 1 ,6  m iljona, a w  bndżecia 
nadzw yczajnym  1 7 9 ,9  rnihoua, razem  6 4 1 ,5  m il
jona, z  tego na rachunek odszkodow ań idą  ty lko  
7 2  m iljony.

OdpowkMzjaAny redaktor. 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
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